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PO RAZ PIERWSZY W HISTORII 
/ff ięd zqnarod owe 

Naqrodq Stalinolilskie 
za wybitne zasługi 

w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju 
4. EUfenii Cotton - dyrekto­

rowi hon01rowernu Ecole Nor­
m.ale w Sevres (Fra.n ej a); 
. 4. Arthurowi Moultonowł -

b. biskupowi protestanckiemu 
MOSKWA, U. - W dniach 2,5 i 6 kwietnia odbyło si~ w 

Moskwie pod przewodnictwem członka Akademii Nauk ZSRR 
Skobielcyna posiedzenie komitetu Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich „za utrwalenie pokoju między narodami". 

W posiedzeniach Komiitetu (USA), 
Międzynarodowych Nagród Sta- 6. Paji: Den-Al - przewod­
Jinowskich brali udział: przewod niczącej Demokratrez.nego Zwią 
niczący komitetu, członek Aka- zku Kobiet Koreanskich; 
·demii Nauk ZSRR Skobielcyn, 7. Heriberto Jara - b. mini-

Międzynarodowe Nagrody Sta wej, za wybitne zasługi w walce za;;tępcy przewodniczącego - &trowi (Meksyk). 
llnowskie „za utrwalenie pokoju o utrzymanie i utrwalenie poko- prezes chińskiej Akademii Nauk 
między narodami", ufundowane ju. Ku Mo-Jo: pisarz Louis Aragon ZZK ld • 
dekretem P>rezydium Rady Naj- Osoby, odznaczone Międ'ZY?la- (Francja), członkowie komitetu me UJe 
wyższej ZSRR z 20 grudnia 1949 rodową Nagrodą Stalinowską o- - prof. Uniwersytetu Londyń- 0 , z11·kw1•dowan1·u 
r. w związku z 70-leciem Józe- trzymują dyplom laureata Mię- skiego John Bernal (Anglia), 
fa Stalina, przyz;nawane są przez dzynarodowej Nagrody Stali- poeta Pablo Neruda (Chile)', analf.abetyzmu 
Komitet Międzynarodowych Na- nowskiej, złoty medal z wizerun prof. Uniwersytetu Łódzkiego 
gród Stalinowskich ,,za utrwałe kiem Stalina oraz nagrodę pie- Jan Dembowski (Polska) pi- ws'ro' d koleJ· arzy 
nie pokoju między narodami" co n'i.ężną w wysokości 100 tys. ru- sarz Bernhardt Kellermann 
rocznie, w ilości 5-10 nagród bli. (Niemcy) członek Akademii WARSZAWA. - Zarząd 
obywatelom dowolnego kraju Nauk Mihail Sadoveanu (Rumu główny zw. zaw. Pracowni-
świata, niezależnie od ich pogl§ • • nia) oraz pisarze radzieccy Alek 
d?.w poli.tycznych, ;ivi~eń reli- Przed M1es1~cem Sander Fadiejew i ma Erenbuq. k6w Kolejowych jako pierw-
g1)nych i przynaleznosci raso- p . , . li! Ko_m.:tet rcnipainył na pasie· 11zy ze związków zawodowych 

fZJJ3Z01 dzeruach 2lgłoszone wnioski o w Polsce zameldował o całko 
Współzawodnictwo Francusko-Polskie) pr~anie ~i~arodowych witym zlikwidowaniu anaUa­

Nagrod Stalinowskich za rok betyzmu wśród kolejarzy i w siewach PARYŻ (PAP) - We Fran- 1950 i. powziął w tej sprawię na tym samym przedtermino-
• cji rozpoczyna się wkrótce st@UJ,cą uchwałę: Za wyb_itn~ WIOSennych Miesiąc Przyjaźni Francusko zasługi V: walce. o utrzyma;iie .1 wym wykonaniu uchwał C.R. 

. . . . 11rtrwaleme po.ke3u przyznac Mię Z.Z., zobowiązującej związki 
inicjują ZMP-owcy -Polsk1e3, organizowany dzynarodowe Nagrody Stalinow- do likwidowania analfabety-, , i M . przez komitet, do któregQ skie „za utrWalenie pokoju mię zmu w swych szeregach do na czesc a1a weszli przedstawiciele najr6ż d~ i:ar~,ami" następuią.~ dnia 1 maja- br:-

WARSZAWA. - WyrażaJ"ac norodniejszych warstw społe pi'teds!;awi;~elom Cłe:x;io~ trcz-- • . :iych sił roonych kraiow sw1ata: Meldunek ten złożono se-
swą solidarność z klasą robotni- czenstwa francuskiego. 1. Fryderyk-Owi .Toliot-Ctttle - kretarzowl Centralnej Rady 
czą w jtlj walce o pokój i Plan f c n d F ł 6-Ietni - ZMP-owcy ze spół- Towarzystwo Przyjaźni pro . o egc . e rance, cz on- Związk6w Zawodowych 1 peł 
d-iielni produkcyjnej im. Tadeu- Francusko - Polskiej ogłosiło t~~- Francuskiej Akaden'iii rtomocnikowi rządu do walki 
sza Kościuszki w Laszkach, pow. odezwę, nawołującą społe- 2. Sun Czin-Lin (wdowie po z analfabetyzmem w dniu 7 
Jarosław, wo3·. rzeszowskie na c • t fr k" d ,.. J s · · ) b zens wo ancus ie o umac ...,un at- e1rue - przyp. red. m., tj. w drug<> rocznicę u-
uroczystym zebraniu z udziałem d · · Chi • k ~ członków spółdzielni oraz mało- niania przyjaźni z Polską przewo m~ząceJ 'ns iego ~to chwalenia przez Sejm Polski 
• • d · t · · k · wa·rzyszema Pomocy Ludowe]; L d . 
1 • sre ~iorolnych chłopów zaini- przyp1eczę owaneJ wie ami 3. Hewlettow' Johnsonowi _ u oweJ ustawy o początko-
CJowali na cześć świeta 1 maja wspólnych dążeń, walk i ci er dziekanowi kr.tedry Canterbury I wym nauczaniu dla doro-
1nłodzieżowe współza\vodnictwo pień. 'A 1· ł h . ng 1..~, s yc . 
w. sprawnym przeprowadzeniu 
wmsennej kampanii siewnej. 

Dzięki nim pmvstają nowe domy 
Na odbywającej się w Warszawie III Krajowej Naradzie 

Budowlanych, wielu pracowni kom i robotnikom przemysłu 
budowlanego wręczono odznaki przodowników pracy. Z Ło­
clzi odznald te otrzymali: .Jan Kaczmarek, murarz z Przęd­
siębiorstwa Budownictwa Przemystowego i .Jan Maciejew­
slci - kopacz, ze Zjedn. Bu down. Miejskiego. 

IAN KACZMARE.K Jest synem 
chłopa ze wsi Nledrzew pow. 
Kutno. 

W 1948 roku tworzy wraz z bra 
tem I St. Różyckim brygadę mu­
rarslrą I przystępuje do wspólza 
wodnictwa. Zespołowa praca w 
krótkim czasie daje wspaniałe re­
zulwty. Dzięki niemu I towarzy­
szom brygada zdobywa prymat, 
Wyrabiając olrnło 300 proc. nor­
my. Jan Kaczmarek pamięta z 
przeszłości trudny okres prakty­
kancki. Dlatego też otacza opieka 
swych uczniów, starając się dać 
im jak najwięcej ze swego facho 
wego wyl<szta!cenla. Obecnie jest 
czł'?nkiem przodującej brygady 
Rózycltlego, zatrudnione.I w Zjed 
noczeniu Łódzltiego Budownictwa 
Przem., od jego I brata nazwislrn 
nazwanej brygadą b-cl Kaczmar­
ków 

JAN l\IACIEJEWSKJ, to najlep 
szy kopacz w Łodzi. B"rygada Je· 
go składająca się z sześciu osób, 
osiągnęła w r. ub. przeciętną nor 
nię miesięczną - 264 proc. 

Na pytanie - gdzie jest przy. 
czyna osiągnięć. J\laciejewslt! mó• 
w! krótko: współzawodnictwo pra 
cy. Dzięki współzawodnictwu bry 
gada Maciejewskiego uzyskała w 
ub. rokn czterokrotnie palmę 
pierwszeństwa wśród wszystkich 
brygad koparzy i tytuł przodują· 
cego 7espołu w Zjednoczeniu. 
''\'ręczenie Maciejewskiemu oclzna, 
Jtl przodownil<a pracy w \Varsza­
wie to jeszcze jeden sukces nie 
ty!lco jego, ale całej dzielnej bry 
gady. 

(Ja) 

W .VI rocznicę wyzwolenia 
z hitlerowskich obozów śm!erci 

Apel sekretariatu F. I. A. P. P. 
WARSZAWA, - Dnia "I bm. na sesji sekretariatu ge­

neralnego Międzynarodowej Federacji Byłych Więźniów 
Politycznych (FIAPP), który obraduje w Warszawie, ogło 
szony zosta.ł apel z oka~ji zbliźają,cego się Międzynaro­
dowego Dma Wyzwolema z Obozów Koncentracyjnych. 

~pel ten brzmi jak nastę- walk i wspólnych cierp1en, 
PUJe: głośny bunt rodz:i się w 

Do wszystkich ocalałych z naszych sercach w obliczu 
obozów śmierci! najwyższej zniewagi, jakiej 

dopuszczono się wobec parnię 
Do wszystkich bojowników d niezliczonych ofiar barba-

ruchu oporu! rzyństwa nazistowskiego, u­

11 kwietnia 1951 r. VI rocz 
nica wyzwolenia z koucentra 
cyjnych obozów hitlerow­
skich! 

W dniu, kiedy odżywa w 
nas - bardziej niż kiedykol­
wiek gorące wspomnienie 

zbrajając Niemcy zachodnie, 
odbudowywując wehrmacht, 
zbrojąc ponownie katów hi­
tlerowskich - zwalnianych i 
rehabilitowanych. 

Wzywając młodzież wiejską ca 
fogo kraju do współzawodnictwa 
w p1;zedte;mi;iowym prze!Jrowa­
dze~u s1ewow w kontraktacji 
płodow rolnych i podniesieniu 
wydaj11ości plonów z 1 ha -
ZMP-owcy i członkowie spół­
dzielni produkcyjnej im. Tadeu­
sza l{ościuszki znbowiązali się: 
1) znkof1czyć siewy wiosenne do 
dnia 10 kwietnia br„ tj. na 5 dni 
przed te1minem ustalon:i.;m w 
planie, 2) zakontraktowac po­
nad plan 4 ha owsa, 2 ~a b~ra 
ków cukrowych, 2 ha ziemnia­
ków i 1 ha wyki nasiennej. 3) 
przez wzorowy i wczesny siew. 

Nowy obraz . , s1ewow wiosennych 

Zbrodnie te popełniają ci, 
którzy topią już we \krwi i 
bestialsko pustoszą J?ohater­
ską Koreę i którzy starają 
się rozpętać nowy kataklizm 
światowy. 

walkę z chwastami. 
Ponadto ZMP-owcy i członko 

wie spółdrielni podjęli liczne zo 
bowiązania indywidualne. 

Obrady zjazdu 
kra~owetto 
Stronin~dwa 
Demokratytzn~go 

W .A..RSZA W A. - W Wa,rsza­
wie obradował w sobotę dnia 
7 bm. statutowy zjazd krajo 
wy Stronnictwa Demokratycz 
nego, którego głównyr.i ce­
lem było wytyczenie sposo­
bów najwłaściwszego spożyt­
kowania sił Stronnictwa De­
mokratycznego dla realizacji 
zadań, wypływających z ha­
sła frontu narodowego walki 
o pokój i Plan 6-letni. 

W zjeździe wzięło udział po 
nad 400 delegatów z terenu 
całej Polski. 

Referaty wygłosili: wice­
przewodniczący Rady Naczel 
nej Stronnictwa remokratycz 
nego - redaktor Stanisław 
Kulczyński i sekretarz gene­
ralny CK SD Leon Chajn. 

Nad obydwoma referatami 
wywiązała się ożywiona dy-
1kusja. Ob:rady trwają.. 

Pochylony chłop z płachtą, rzucając~' garścia ziarno w ziemię 
chuda _szkapa ciągnąca pług, oto symbolic~ny rzec można obraz 

siewu w okresie Polski przedwojennej - kapitalistycznej, o na 
po!y feudalnej wsi - zacofanej i słabo uprzemysłowic>nej. 

Dziś, jeśli się pragnie znaleźć jaldeś plastyczne ujęcie, syntety. 
zujące obraz siewów wiosennych na wsi, trzeba sobie uzmysłowić 
przede wszystldm ogromne zmiany, jakle w ciągu kilku lat powo­
jennej odbudowy i socjalistycznego budownictwa zaszły w naszym 
lcraju. - w pierwszym rzędzie w miastach, lecz również i na wsi. 

Wynild tych zmian cyfrowo unaocznił nam przed dwoma dnia­
mi komunikat Głównego Urzędu Statystycznego o rezultatach Na­
rodowego Spisu Powszechnego. Czego dowodzi takle choćby porów­
nanie cyfr: przed wojną tylko 38,6 proc. ludności pracowało poza 
rolnictwem - obecnie 54,25 proc. - Dowodzi to powaźnego krolrn 
w uprzemysłowieniu, dowodzi wielkiego wzrostu przem)'.slu w Sla· 

szych miastach. Na wsi zaś o owo porównanie dowodzi przede 
wszystkim postępującego, coraz bardziej powszechnego zastępowa­

nia D\3lowydajn~j pracy rąk ludzlclch · - pracą maszyny. 
I dziś symbolem pracy na roll może być właśnie maszyna -

traktory, takie jak te, przy których pracują Marian Bednarek (na 
lewo w nas;zym fotomontażu), lub Eugeniusz Balcerek (na lewo 
u góry) - pracownicy PGR w Rąblenlu. W coraz większej Ilości 

wsi I PGR-ów wyjeźdźają w tych dniach na pola traktory, kiero­
wane prze-i kobiety, które poszły tą samą drogą co Regina Kowal· 
czuk, traktorzystka z POR Wilanów (na prawo w fotomontażu). 

Coraz częstszy jest taki właśnie obraz prac wiosennych, jaki wi­
dzimy na polach PGR w Falentach (po środku naszego fotomontażu). 

Traktory I wykonujący zobowiązania przedterminowego ukoii­
czenia siewu , robotnicy rolni I chlopl·spóldzielcy - oto znamię no­
wej, roSDl\CeJ, postępowej gospodarki rolnej, 

Aby ratować życie naszych 
dzieci. aby zapewnić bezpie­
czeństwo naszym ogniskom 
rodzinnym, aby spełnić jak 
najgorętsze życzenie milio­
nów naszych towarzyszy 
walk i cierpief1, pomordowa­
nych w kaźniach hitlerow­
skich i faszystowskich, 

byli więźniowie polityczni, 
byli bojownicy ruchu oporu, 
rodziny zaginionych, łączmy 
się przeciwko wojnie i fa­
szyzmowi tak, jak byliśmy 
złączeni w ruchu oporu i w 
obozach koncentracyjnych. 

Wspólnie z wszystkimi bo­
jov:nikami o pokój światowy, 
z wszystkimi tymi, którzy 
również i w Niemczech odma 
wiają służenia potwornym 
planom handlarzy śmierci, 

~rzeci~sta~vi.amy ~tę jak 
naJeuerg·1czmeJ rem1htaryza­
cjl Niemiec, zbierajmy młlio· 
ny podpisów przeciwko t1zbra 
janiu Niemiec, za zawarciem 
paktu poko:iu między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. 

Bądźmy dzisiaj bojownika­
.mi o pokój równie gorącymi i 
równie odważnymi, jakimi 
byli nasi towarzysze, polegli 
bohatersko w walkach ruchu 
oporu i w obozach masowej 
zagłady. 

Niech żyje międzynarodo­
wa solidarność byłych więź­
niów politycznych i uczestni­
ków ruchu oporu w walce o 
pokój! 

Niech żyje pokój! 
; 

Międzynarodowa Fede!"acja 
Byłych Więźniów Politycz­
nych (FIAPP). 



Inżynierowie I robotnicy przem. włóldenniczeeo obradowali w Łodzi 

Nie czekajijc na gotowe „recepty" 
Braterskie pozdrowienia 

Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII zjazdu KP Włoch 

inżyn1erow1e i technicy pow1nn1 
oprocowywot zagadnienia produkcyjne w zakłodoc~ 

RZYM, 7.4. - Z Rzymu dono- W przemówieniu tow. Zawads 
szą, że dnia 7.4. przed południem kiego czytamy m. in.: 

Oprócz tych wszystkich tow. Ambrogio Donini, były am- Delegacja nasza wita gorąco i 

spraw o charakterze organi- basador Włoch w Polsce czło- pozdrawia wasz VII zjazd Komu 

zacyjnym wysunięto szereg nek Komitetu Centraln~o Ko- nistyc2I11'lj Partii Włoch - boha 
konkretnych zadań w dziedzi munistycznej :Partii Włoch, od- Le:sk~ej partii c;zr~ci'ego-:ro­
nie ulepszeń procesów techno czytał na zjeździe partii komu- ghattiego - w mueniu polskiego 

logicznych. nisty<:Znej pełny tekst przem6- ludu pracującego, w imieniu Wc1 rajsze spotkanie Inży­
nierów ,techników, przodow-
11ików pracy i racjon alizato· 
rów przemysłu włókiennicze­
go było jedną z form realiza 

cji wytycznoreh VI Plenum 
KC PZPR, które nakreślając 
plan naszej pracy na rok 
bieżący, silny akcent położy­
ły na :{)Ostęp t ~ ·~miczny w 
przemyśle. 
Pełna realiz~cja tych wska 

zań uwarunkowana jest jak 
najściślejszą współpracą świa 
ta technicznego i naukow­
ców z ludźmi produkcji -
robotnikami. I to właśnie sta 
nowiło tlo wczorajszej nara­
dy. Na tym tle, w trakcie ca­
łej narady - począwszy od 
słów wstępnych przedstawi­

ciela Min. Przem. Lekkiego 
mz. Falkowskiego, pó­

przez referaty Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Przem. Włókienniczego i 
dyskusję - ustnlano punkt 
za punktem braki w pracy 
przeT..ysłu włókienniczego. 
Uja· '1iono przede wszyst­
kim brak właściwej or­
ganizacji pracy, co z kolei 
wpłynęło hamująco na roz­
wój racjonalizacji i współ­
zawodnictwa. 
Czołowym zadaniem dla 

przemysłu włókienniczego na 
rok 1951 jest wprowadzenie 
w fabrykach reżimów techno 
logicznych, bez których nie 
może być mowy o racjonal­
nym i planowym wykorzysty 
waniu maszyn i surowców, 
o sprawdzaniu wydajności 
ltd. 

Na tej samej płaszczyźnie 
stawiać należy sprawę plano 
wania wewnątrz-zakładowe-

go, sprawę o której mówi 
się u nas b zskutecznie od 
półtora roku. 

Sukcesami na tym odcin­
ku pochwalić slę mogą jedy­
nie Andrychowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, któ 
re stosując indywidualne pla 
nowanie jut od trzech kwar­
tałów, osiągnęły wzrost śred­
niego wykonania norm w za­
kładach z 96,8 proc. we wrześ 
niu ub.r. na 102 proc. w lu­
tym br. Niestety w pozosta­
łych zakładach przemysłu ba 
wełnianego nie zrobiono nie-

wych im. Obrońców Warsza­
wy nie rozliczono j~zcze zu­
żucia surowców i materia­
łów pomocniczych za ub. rok. 
Korabielnikowcy tych zakła­
dów do dziś nie wiedzą, ile 
zaoszczędzili w ub. roku. 

Obszernie omawiano także 
na naradzie metodę inż. Ko­
walowa, sposoby powszechne 
go wprowadzenia jej w prze 
myśle włókienniczym oraz 
wyniki pracy tych zakładów, 
w których została ona już 
wprowadzona. 

Uchwalona w WYniku nara wienia, jakie Aleksander Za- ~0~f~!j2'.J~d~oczonej dniP~rtii Ro-
dy rezolucja uwzględniła wadzki, członek Biura Politycz- 0 B 1 JeJ pr~ewo czącego 
wszystkie momenty porusza- nego Komitetu Centralnego Pol- tow. ?1~~ław.a ~ieruta. , 
ne w dyskusji jako zadania, skiej Zjednoczonej Partii Robot- . Pr~azn m1!'t1Jących. wo~nosć 
które Stowarzyszenie Inżynie niczej, wygłosić miał w imieniu 1ki:!?ogkoJ np~odł bo~ P?lsklego I w~o 

ó i T h 'kó ół z KC PZPR . • . .:1 • b . . s e o v·„ ę ia się na gruncie 
r w ee m w wesp z a na z;iezuzie ra.tn1ei ideowym braterstwa mas pracu-
rządem Głównym Zw. Zaw. partiL Jak wiadomo, władze wło jacych naszych krajów w histo­
Przem. Włó~ienniczego posta skie odmówiły tow. Zawadzkie- cyczne'j walce 0 pokój, którą w 
nowiło zrealizować w r. bież. mu wizy do Włoch. Nie mogąc szeregach całej postępowe' ludz 

w myśl wskazań VI Plenum osobiście pozdrowić zjazdu, tow. kości, pod przewodem Z~ią:r:.l;:u 
KC PZPR. Z':-'w~dzki przesłał swe prze~ó- Radzieckiego, toczymy z imperia 

W.J. wieme pocxtą. listycznymi agresorami i ich 

--------------------- zbrodniczymi planami rozpęta 

m~aj~~~dz!ej powołani doN __ a_w_f_d_o_w_n.-i _m_le„d_z_y __ n_a_r_o_d_o_w __ el 
zorganizowania planowania 
wewnatrz-zakładowego - in 
żynierÓwie i technicy, czekali 
na „recepty" jak przystąpić 
do pracy, podczas gdy naj­
większy sens tego planowa­
nia polega na tym, że WYni7 
ka ono z rzeczywistych mo:i: 
liwości i potrze'tl danego za­

nia nowej światowej pożogi wo-
jennej. 
Łączy nas umiłowanie pokoju 

i walka o pok6j. 

kładµ. 
Nie mniej ważną jest spra 

wa norm zużycia surowców 
i materiałów pomocniczych, 
którą opracować mote w za­
sadzie tylko technik. Zanied­
banie na tym odcinku odbiło 
się bardzo ujemnie m.in. na 
rozwoju ruchu korabielnikow 
ców. 

Zaniedbane także zupełnie 
u nas zostało rozliczenie go­
spodarcze wewną_,trz-zakłado­
we. I tu ' mamy przebogate 
i zupełnie niewykorzystane 
wzory przemysłu Związku Ra 
dzieckiego. Wspomniane roz­
liczenie jest podstawoWYm e­
lementem gospodarki plano­
wej. A tymczasem np. 3. IV. 
br. w Zakładach Odzieże-

~ekord nuncjusza papieskiego Łą~ nas nienawiść do impe­
rialistycznych ludobójców, zale­

Kledy Alfred Krupp, podpora na pociechę odczłowieczonej krea- wieczysti.; granicą pokoju. Nun• wającycll Koreę potok!lpli krwi 

tralzerowsklego i hitterowskiego turze. cjusz papieski w imieniu watyka.- i wskrzeszających zbrodniczy 

imperializmu, sprawca ml~ionów Między Waszyngtonem a Watyka nu wyra.ta miłość dla faszystów imperLllizm n.eo-hitlerowski w 

zabitych podczas pierwszej I dru• nem tocl!lY się więc swoista rywa- niemieckich i cieszy się s łstnie- Niemczech zachodnich. 

gie' wojny światowej, na rozkaz llzacja w rozgrzeszaniu zbrosinla- ula zbrojnego ośrodka neo-hltle· Pragnę Was zapewnić, towa• 

amerykańskich władz został wY· ny. Kiedy, zdawałoby się, Wa· ryzmu · zachodnich Niemczech, rzysze, że w Polsce, jak i we 

puezczony z więzienia - z miejsca szyngton osiągnął Juź najwy:tsey społeczeflstwo zachodnich Niemiec wszystkich krajach demokracji 

odzyskał cały swój majątek, Ina• stopieii cynizmu w P01'ła:!:Uwoścl natomiast, mimo terroru l repres.ll ludowej, czerpiących przykład i 

czej mówiąc stal się zn6w wlaścl· dla morderców, okazuje się„. te. walcząc r zaciekloilclą przeciwko natchnie,i.ie „ wielkiego kraju 

clelem olbrzymiego koncernu zbro Watykan sięga Jeszcze wy:tej, a ra. remilitaryzacji, daje znać o swym zwycięskiego socjati:ml.u _ Zwią 

jeniowego. czeJ - nł:tejt Niewątpliwie Jednak stanowisku wobec planów świata- zku Radzieckiego. nikt nie chce 

Motywując to posuątęcle, gen. po rekord w teJ samej kategorii wego faszyzmu. i nie r„oże chcieć wojny. 

Mac Cloy, wysoki komisarz ame- sięgnął nuncjusz papieski, M:uench, Nieczęsto prowojenna. 1 profa.- Dziś partia nasza wysuwa ha­

rykaflski, oświadczył, te ""' ogóle podcza! ceremonU wręczania. „pre szystowska polityka Watykanu ~ło frontu ~arodowego, ~tóre, 

konfiskata mienia Kruppa była ni· zydentnwł" Heusaowl llst6w uwle• znajdu~e tak dobitny wyraz, jak 3ak wskazuie towarzysz B!erut, 

czym nie usprawiedliwioną dy- rzytetnlaJących przez nowomla.no- w tym entu.zjastycznym akcesie „oznacza Z'.":arcle szereg6w nn­

skrymlnacją••. \Vanych przedstawicieli dyptoma.- do neo-hitlerowsklej roboty, jak rod'! 11r.i:e~ształcającego się w 

Kiedy, mimo klpląceJ „haussy" tycmych paflstw zachodnich przy ..., tych rozczcta.jących deklara- narod soc3ahstyczny -;- po.d prze 

na hltl~rowców ze strony Imperia rządzie w Bonn. t.Jach przw;Jaźni wobec zbrodniarzy wodem kla~y .rob?tmczeJ - ~ 

listów zachodDich, ludobójca Os- Wtedy to lllJ:uench, amerykański wojennych. Ofensywa przeciwko walce 0 naJw~zn~eJsze cele og_?l 
wald Po'l.l został Jednak, za· biskup niemieckiego pochodzenia, 

1
,okojowi, atak na. polskie granice nonar<:dowc,. Jllk~I sn: P?~oj, 

trzyma.ny w więzieniu I zabrakło który przybył do Trlzonli w 1946 zachodnie nienawiść do obozu po· zahezp1eciem - me'()Odległosc1 i 
j;,eo nazwiska na dhlglej, długiej r. Jako generalny wikariusz ame ' I' · p) 6 ] tn' " 

st~r ·· - demaskujn się tuta• z Ja· l'C!.UZaCJa. anu - e 1ego . 
liście amnestionowanych zbrodnia ryka.flstdch wojsk okupacyjnych, ~- "' • z w d od t 

;:e~:~e:.;;:~1a:::11:::a.:!:1e~: ~~~si~ ~:~:i~w~:~;z~~=t~i!: :::~7:.zą ':~:c~~::111:1śekp::;~:~~: wkar::uJ:~1~M!1~~~:~~ienE~ ~ly ci~: 
Muench, swym ,,rekordowym" wy s ą .na .tą -a. r,.,,,a - nge sa -

Imperialistyczni sęd7.fowle, et, kt6- eom „suwerenności", przypomina- L St 1 •- t 
stąpien; em w Bonn niewątpliwie enina i a m::i wyi ... onamy s o-

j f ł • rym dyskryminacja Kruppa wY· Jąc, f:e papie:!: był tym, który w postawi" kropk~ na.d l" nie pozo- jące przed nami odpowiedzialne 

asnegO S OrmU OWanta dała się „w niczym nie usprawle- klika tygodDl po ka.pltuta.cjl Nie· "' " ' d · Bd• • k Ć 

dllwlona.' , u-au mimo to .a wla- ~tec objawił •awnle swa ufnoś~ ~tawlaj:\ najmniejszych złudzeń za arna. ~ :Zlemy zwię ~a 

problemu d k 
11 b • ' - - ... " • " " co do celu 1 pro'"'amu watyka.fl· wkład w dzieł.o obrony pokOJU, 

re U CJI Z roJen ldwe zatrzyma6 na razie 11& kratą do narodu niemieckiego". „. d · ł } b" · le1 · 
~ . ceneratnego nadzorcę obozów kon Hous;;, b. współpracownik goeb· sklej P'>lltykl. w , ZIE: 0 pog.~ 1a.:'11a P.ro aria-

, z. a. clnego internacJonalizmu, w 
centracyjnych, belltl.ę mającai Jl& belsowłkiej prasy, atary hltlero- dzieło poikn;yżowarva zbrod.?1i-

d om ag a się Gromyko a11mlenlu mllie>ny zagazowanych, wlec, miał podstawy do radości. ezych plan6w podżegaczy wojen 

spalonych i pomordowanych. Bło· Jako Jeden z przywódców neo-fa· nych i ich prawicowo-socjalisty 

od przedstawicieli mocarstw zachodnich goslawleństwo pa.pieskie przebiło seystowsldcgo ruchu wśród nledo- Gorące poparcie C2.nych i titowskich służa1c6w. 
jednak mury więzienia l dotarł<> hltków hitleryzmu cieszy się, te Jest"/;my głęboko .,,~zekonani, 

PARYZ, 7,4, - Obradom zastęp• wcale sprawy propO'Zycjl radzie· U ó ji ~, t P'-'OP "- r.-• 

o6w ministrów spraw zagranlcz- cldch o włączeniu do porządku ina. se>juszn t w w swej akc O• maDh es u n. że lud praettjący Włoch, który 
raz te „mlłoś~ do na.rodu niemie- pod przewn·d~ Waszej bohater 

nych w Pary:l:u w sprawie porząd- dziennego punktów dotyczących lri " raż j „ 1945 • ł V ~„. 

R • c ego' wy ona. u„ w r. wyraza ca e skieJ· partii, dawał i dai·e tyle 
ka dziennego konferencji rady paktu atlantyckiego l baz &Jllery- oz poczęcie przez paple:l:a, zyskuje nową, wat-
mlnistrów spraw zai:ra.nlcznych kańsklch, Jak równie:t punktu ó E i & ń ł przyhladów masowej, ofiarnej 

ką. wymowę. " xpose" bow em sno~ecl.e 5 wo ··•a~"1·, d·'·umentui'ąc patr1'otycz· 
czterech mocarstw przewodniczył wykonaniu traktatu pokojowego z obr ad M h k śl ti j t I" vv 1'lt ""' 

uenc a. o re a program o c a • po'skre ną trosk„ o losy swei' oi' ,....,..,.,,y, 
w dniu 6 kwietnia przedstawiciel Włocha.mi w części dotyczącej ny polityki watykańskiej wobec • U „ --J -·· 
USA - Jessup. "triestu. k • • d faszystow::kiego rządu w Bonn l WARSZAWA. - W miastach I osiągnie z~cięs:o wc-z::1fdeao 

Nawiązując do o!wiadczenia raJOWeJ nara y ponlewat nacechowanie jest „miło wsiach całego kraju trwają przy- łyswe szczy e, pa oty -
.Jako pierwszy z:ibrał głos przed b ' 

przer"st.awiciell trzech mocarstw, udown1· ctwa śclą", budzi wdzięczność i zadowi> gotowania do plebiscytu pokoju. . 

ltawlci -i Francji - Parodi, lttóry 1:1: natezy wPlerw rozpatrzyć zaga.d. lenie ze strony starego faszysty. Na masowych zebraniach, szero-

wystąpll w obronie projclttu po- n 'ekt t 
rządku dziennego w sformułowa- nienla „poziomu zbrojeJ\", a n~- WARSZAWA. W dnf.u 7 bm. Ale zarówno „miłość" wyra.żana kie rzesze społeczeństwa. zapozna.· ~-fQ i. 1 U$ (9 W\f 

st1;pnie sprawę redakcji zbrojen, W „..;ń ~ńl h przez papieża., jak „miłość" wyra· ją się z .uchwałami Swiatowej Ra.· 
n.lu przedstawicieli trzech mo- w arszavv ... rozpo ... ,,...a o ra- przec~w o a andzłe 
earstw zachodnich. Sformułowanie Gromyko stv.-lerdzlł, te - delega· dy III krajowa n:aracla budow- :tana. przez nuncjusza papieskiego dy Pokoju 1 manifestem PKOP. v pr p g 
to, jak wiadomo, tym różni Sill cja. radzil!Cka przewiduje także nictwa ZgrOillladziła ona CZ().. - dotyczy wy1,cznle niemieckich Społeczeflstwo polskie wyra:ta. go- wo~e"lilel we Francji 

rozpatrzenia problemu „poziomu · łaseystów t nie jest przeznaczona rące poparcie dla uchwał l mani· "' •u 

od sformułowania radzieckiego, :te zbroje:l 1 sił zbrojnych". stawia· łowy aktyw naszego przemy- dla. narodn niemieckiego, Nie na· ft'stu. 
najwa:tniejsze I najistotniejsze za. słu budowlanego zaiFÓW!lO 

Jl\C na pierwszym miejscu sprawę ' ród bowiem niemiecki był zniesła-

gadnlenia, a mianowicie demlllta- redukcji sil zbrojnych, a następ· P11
rzmatod.orównw iltj~kw , piraprcyze'dsrata~jJ~~- wiony i nigdy za narodem papid 

eyzacji Niemiec l redukcji sił zbroj „ ·1 w~..,..,,.. 1 
nie „poziomn zbrojeń" delegacja 1, 1

.'l'l."e'" -~·~ 1,.,,. .... _, ___ • rh- się nie ujmował, zniesławiani bY l 
aych czterech wielkich mocarstw ,, i.g_,.,"'J• ,_,_,lll•~J p v- 1 

radzlecl<'\ uwa!a, :te porządek f·es~ó.._ ,_.;...m;erów 
1 
.... ~-'-n'· nazll!ci i za nimi to ujmował s ę 

lą W nim zepchnięte na da!S%y V< W .1.U~,)«= ł~l 'l l ń 
~Ian, wówczas gdy propozycje ra· dzienny obrad rady ministrów ków. P~ybylli. oni by opraoo- paple:t, Im przekazuje błogosław e 

clsleckie umieszczają je na pierw- ~:>raw zagranicznych jedynie na wać i wytyczyć ~i reat:..'Za· stwa 1 wyrazy miłości. Uchwały 

uym planie. tym zyska, gdy:t stanie się bar· cji zadań produkcyjnych bu- poczdamskie są wieczystym doku-
dzleJ celowY. downktwa dru~ roku mentem tego, że w 1945 r., tak sa· 

Przedstawiciel ZSRR - Gromy. 
ko stwierdził na wstępie, te przed 
ltawlclcle trzech mocarstw w prze 
mówienia.eh swych nic poruszyli 

Działania wojenne 
1111 11'orel 

Być mote, zapyta kto~ - konty- Plan.u 6-letni:'go mo Jak w latll.ch następnych, wal-

nuował Grc.myko - dla.czego dele- Obszerny re:fe~ait omawiają· ka. ze strony obozu postępu toczy 
gacJa. radziecka nalega na przyję· cy zadania bud~ctwa w re la się w Ni<lmczech nie przeciwko 
cle propozycji o rozpatrzeniu spra ał!zacji II roku Planu 6-lem1e- narodowi, lecz przeciwko z~rodnl­
wy redukcji sił zbrojnych czte· go wygłosił sekretarz geni!ral- czym elemento·m niemleckirn. . 

rech wlelklch mocarstw przeil roz ny :iiarządu głównego zw. Za- Ws:n!ałe sukcesy demotrrat~o~! 
t•atrz~niem spraw'y „pozioma zbro wodowego Prac. Budownictwa, w omczec~,k osiągnięcia nadowo 

Jefl". Czynimy to dlatego, :l:e ble· ob. GarnkowlSl!f.. gospodarki uttu:y - 3są lemłe • 
rzemy P3 I uwagę smutne do~wlad Obrady trwają. dem pomocy ndz clane n 

80
" 

zenie w zwtą k tr cklm silom demokratycznym. • 

PARYŻ, 7.4. - We francu­

w setkach zebrań zorganizowa.- skim Zgromadzeniu Narodowym 
nych w woj. bydgosldm I zielono złożoi_i.y został proje~t ust~wy 
górsl<im uczestniczyło 226 tys. mie przeciwko pręagandz1e WOJen~ 
s'ikańców, zapoznających się z u- n.ej. Projekt złorony z~ł. przez 
c!twa.łami sesj\ berlińskiej, deputowanych republHtanow po 

stępowych i przez deputowa-
l>om.d 1ou kslę:ty z woJ, krakow nych Charles Tillon, Laurent 

s'kiego brało ud2:iał w zebraniu, Casanl!>Va i Andre Pierrard w 
zorganizowanym pi:zez komisję imieniu parlamentarnej grupy 
kslęty związku Bojowników o komunistycznej. 
Wotno~ć • Demokrację. Uczestnicy Autcrzy projektu ustawy pod 
~ebr.anla uchwalili rezolucję glo- kreślają, że obecne ustawodaw­
s:rącą m. tn.: „My, księ:l:a katollc· stwo francuskie karze usiłowa­
cy stajemy zdecydowanie w sze· nia zabójstwa, lecz nie przewidu 
<egach ruchu obroflców pokoju. je żadnych sankcji jeśli chodzi 
Uczynimy wszystko, co w naszej o szerzenie propagandy wojen­
taocy,· 'lbY druga polowa XX wie nej, której skutkiem może być 
ltu przeszła do historii Jako epoka zagłada milionów ludzi lub zbu 
pokoJ:i. l braterstwa ludów". rzenie i spalenie całych miast. 

PEKIN, 7. 4. - Jak dono-
1zą z Phenianu, komunilrnt 
naczelnego dowództwa kore­
ańskiej Armii Ludowej ogło­
szony dnia 7 kwietnia stwier 
dza, że na wszystkich odcin­
kach frontu oddziały Armii 
L\,\dowej wraz z ochotnikami 
chińskimi kontynuowały z.a­
cięte walki z nieprzyjacielem, 
zadając mu poważne straty w 
ludziach i sprzęcie. 

::iiem tego pro=t:m: ;:Ziigt~: z • jusz l przyjatń postępowej części 
rodów począwszy a na. ONZ skoń aprzeczen1e narodu niemieckiego ze wszystkl-

wszy ' n..i naroaamt miłującymi pokój - Płyną zobowrązania 1 ma'owe 
czy · agencJ· i TASS są dowodem wiecznej :tywotnnscl . - ~ 

Agencja Nowych Chin w 
depeszy z frontu koreańskiego 
donosi, że oddziały ltoreań­
skiej Armii Ludowej i ochot· 
nicy chińscy operujący na 
północ od S1mlu w okresie od 
15 de 31 marca zadały nie­
przyjacielowi straty w ogól­
nej wysokości przeszło l O 
tys. ludzi. W ten sposób łącz 
ne straty nieprzyjaciela od 
czasu zaatakowania przezeń 
połudbiowego brzegu rzeki 
Han WYniósł 60 tys. 

W:i<daJe się nam - stwierdził słów, które ~adły jeszcze podczas ł d • 11 • 

Gromyko - :te czas ju:I: najwyższy MOSKWA, 7. 4. - Agencja wojny: „BITLERZY PRZYCHO- o' z1·meao sw1· ata 
wypowiedzieć się J:imo: ,,Albo TASS ogłosiła następujące za DZĄ I ODCHODZĄ, ALE NAROD ft u 6 
triy mocarstwa zachodnie są rze- przeczenie: NIE1"UECKI, PAN'STWO NJEMm-

pracy 
czywiściq gotowe rozpatrzyć pro- Dnia 4 kwietnia przewodni cKm OZO!'TAJE" (Stalin). PRACOWNICY URZl/DU POCZ· 

bJem redutrnji sił zbrojeń I prze- czący izby reprezentantów Heuss, Adenauer 1 spółka nie re- TOWO • TELEICOMUNIKACYJ· 

widują przy tym zastosowanie od USA Rayburn złożył w izbie prezentują narodu niemieckiego, 
powlednich praktycznych krolców, reprezentantów oświadcz:e- kontynuatorzy Hitlera naletą do 

albo te~ chcą one ograniczyć slq nie 0 rzekomej koncentracji tych, lctórzy, tak j!llt Ich hanieb­
jedynle do czczych deklaracji na w Mandżurii „wojsk niechiń- nej pamięci poprzednik, „puycho­

t•n temat''. Oto dla.czego przywlą skich". W ślad za tym w sze- dz~ i odchodzą", zostawiając na-
1ujemy tak wielkie znaczenie do regu pism amerykańskich po r6d decydujący sam o swoim Io­

tego, by w porządku d:riennym jawiły się doniesienia, że Ray sie Na.r6d 11.lemlecki wie ;Już 
oLrall wyraźnie powiedziane byto, burn miał przy tym na myśli, dobrze, ja.tt ma postanawiać I o po 

że chodzi e rozpatrzenie Gprawy że w Mandżuril odbywa si~ stanowienia.eh tych daje znać 

redukcji sił zbrojnych włailnie koncentracja wojsk radziec- wclą:i, codziennie - słowem, czy. 
c?.terech mocarstw. Jesteśmy prze- kich. nem, •flarami. Nuncjusz paplesltl 

c!wni zakończył Gromylto - by Agencja TAS.§3 upoważniona śladllml papiefa podżega przeciw· 

tak ważne zagadnienie, Jak reduk została do zaprzeczenia tym Iw granicy na Odrze i Nysie, ale 
cJa zbro;eń i sił zbrojnych zosta· doniesieniom jako zmy;lo- otbrz7 mlo masy narodu u!emle-
10 pogrzebane pad ~6żne,::o rodz11- nym i oszczerczym, gdyż w eklego w spontanicznych manlte­
ju ,. ·znacmyml aformułowanla· Mandżurii nie ma żadnych I stacjach swą po$tawą dają wyraz 

mi. wojsk radzieckich. przekonaniu, i:e granica ta jest 

NEGO w Strykowie postanowill 
dla. uczczenia. święta 1 Maja poił· 
nieś~ wydajno~ć pracy, wykena.6 
przed terminem plan usługowy 
za mies. kwleciefl, zmnlejszyd 
czas oczekiwania na rozmowy 
międzymiastowe o s minut I przy 
czynić się do P.stetycznego WY· 

glądu sali dla listonoszy. 
PRACOWNICY DYREKCJI O· 

ICRJIJGOWEJ' POCZTY I TELEKO­
MUNIKACJI w t.odzl postanowi­
li wykonać bilans roczny na czte 
ry dni przed te.rminem. Przepra.­
cowa~ po7.a godzina.ml pracy 300 
godzin przy dekoracji wystawy 
telekomunlkacyJneJ, podnieść w7 

dafnoAj! pracy, przeszkoll6 na kur 
sach sanitarnych SO pracownlltów. 
Zradiofonizować 2 spółdzielni• 

produkcyjne, zaprowadzić kata• 
Jogi działowe w bibliotece, przy. 
spieszyć wykona.nie p tanu seltcJI 
komunlkacyJnej, 

CEROWACZKA WŁ01UENN1· 

CZEJ SPOŁDZIELNI PRACY 
„osnowa." w Łodzi H. Koczwar­
&ka wezwała wszystkie cerowacz• 
kl przemysłu wełnianego w catoJ 
Polsce o przystąpienia do osz. 
czędzanla odpadków wełnianych. 

KOŁO LPZ w ZPW hu. ,J. NIE· 
DZIELSKIEGO w Łodzi postano­
wiło wyremontować prasę niec• 
kawą I maszynę Krepa i oble a­
ruchoml6.. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 96 (Z076), 
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DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
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Od terminatorstwa 
do rzetelnej nauhi 

Dom Kultury Włókniarza, który stanie przy sbieru uMe 
Traugutta i Sienkiewicza 

DbJektuwem oo Wuższei Szkole Filmowei własnego scenariusza jedną e­
tiudę c. film dokumentarny. 
Uprzednio napisany scenariusz 
przechodzu przez komisję kwa­
lifikacyjną, która go akceptu­
je, względnie ... odrzuca. W tym 
drugim wypadku nJie pozosta­
je nic :nnego jak wziąć się je· 
szcze !raz do pracy. Kierowniik 
produkcji sz;koly - Bilskii z 
dumą podkreśla, że przynaj­
mniej 50 pr-0c. szkolnych fil­
mów stoi na dobrym poziomie 
i może być wyś\v'.etlane na ze­
wnątrz. Mą i.o zresz·tą miejsce. 

w 8156 sz.l!:ołach. Jeślli. się do­
da, że w Pl.anie 6--letn:im 
wszystlce szkoły mają być ob­
służone filmami oświatG1Wymi, 
zrozumiemy wie!.ką wagę tej 
dziedziny filmu. Mówi o niej 
jeden z profesorów szkofy, dr 
Lewi'.cki. 

zreszt.ą z wielu. Studenci. mają 
około 10 godzin zajęć dziennie. 
Wykłady przeplatają prace 
praktyczne. Do tego dochod:>JI. 
nauka własna w domu. A 
dom. Trzy czwarte studentów 
korzysta z internatu przy szko­
le. Wszyscy prawie ort;!rzymują 
stypendium. Istnieją ·więc 

3. Raz będzie to na jakimś 
zjeździe lub konferencj-i, in­
nym razem w gabinecie leka­
rza, którego uprzednJi,o popro· 
sdl: o możność slro!rzystan:ia z 

Napływ kandydatów do szko 
ły jest stosunkowo dość duży, 
choć oiągle jeszcze zbyt mały, 

Do niewzruszonych tradycji by móc przeprowadZJić właści­
szkoły łódzkiej należy upil.oo- wą selekcję. Ażeby zosrtać o­
]'.:a~ie, by żaden przejeżdżają- peratorem filmowym wzgJ.ęd­
cy przez miasto filmowiec nie nie reżyserem, trzeba mieć 
om~nąl . ucz~lnń i ~y :Uiał w pewne uzdolnienia. Do tego 
nd.~J moznośc odbycia Jednego dochod21l jeezcze troska o wla­
eo najmniej, a nawet całego ściwy dobór socjalny 9łucha­
cyklu wykla~~w. :rradycji tej czy. Już teiraa: 70 proc. studen­
zadość uczyin1lli :filmowcy ra- tów jesrt pochodzenta roboitni.­
dz'ieccy: Pudowk:in, Alek!s>an- czo-chłopskiego. 
dI'OIW i Kosmatow oQ·az znany 
fachowiec laboratoryjny Czech 
Bouczek ~ inni. 

Po skończenliu I roku, który 
jest wspólny dla obu kierun­
ków, studenci specjalizują się 
na wydzi·aJe opera.torsk:im lub 
reali.zatorskim. Wykłady są o­
czyvti3cie połączome z jedno­
cze.:~ym: za.jęciami praktycz-

- Zadanliem naszym będzie wszellt'ie wairunki, by słucha­
produkowanie filmów popula- cze mogli bez przeszkód oddać 
ryzujących metody pracy czo- się całkowicie nauce. 
łowych przodowników, poika- . 
zyw2.nie zdobyczy racjonaliza- S~udenc1 szl~oły fil:r::i.o~ei 
torskich, filmowanie wykła- ma_Ją r.a . swo1i:i ~01~cie JUŻ 
dóvv itp. F"!lmy oświatowo-nau dosc. po~vazne os1ągmęcia w. za 
kowe d1a szkół staną się ol- kresie f1.lmu fabul~rne!'fO. Film 
brzymią p-0mocą w nauczaniu. pt. „Dvne brygady , kt?~Y słu­
Czerpiemy tu liczne przykłady cl:~acze ~zkoły n:ik~ęc1h pod 
i doświadczenia ze Związku 1~1crunk1~m dos;viadcz_c1{Y~ 
Radzi!eckieg·o, w ktÓ!rym pla· f1lmowcow, był . ich W1e.k11n 
cówki. filmowe il!;itnieją przy ~ukce~em. Obecn;e i:;-zyetęp~­
wszystfuich :i,nstyt.utach nauko- Ją om do .kręcenia fumu, kto· 
·--o - badawczych, minister- rego tematyka oparta ~st~ła 
stwach a nawet centralnych na znane) sztuce Warmmsk;e­
zarząd~ch przemysłu. To jest go „~w-;ci~stv-:?' ' .. Te już 1.ll;k 
też naszym celem. powazne os:ągmęC'!a pozwalaJą 

nam spo<lziev.rać się najlepsze­
go. Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy Szkole Filmo­
wej oraz silna ocgani'Zacja 
ZMP dbają o to, by mury 
szkoły opuścili n:>prawdę świa 
dorni wi.;•półtwórcy naszej kul­
tury i s:z..tuki. 

W szkole na III roku stu­
diów utiworzony już został spe 
cjalny pfon oświatowy, który 
kszitałcić będz;ie właśnie spe­
cjalistów w filmach oświato­
wych. 

Napisali: 
Zyr;:nunt Nowicki 

' Zdz~sJaw J. Ko:i:1owles 

13-letni zawiadowca i 10-letni konJuktor 
1:3~}r~g~:wi~=cy -~ Dz IE c I Ę c A Ko LEJ ~°i~~:~~~~~~ef,rl)j: ~~~~::. 

ciąg salutudąc Sptręży- N A w Ę G R z E c }lJ nia poczrt:owe, bagażowe, sieć 
ście. Ll telegraficzna i telefoniczna, 

13~Ie<ąu zawi·adowca? Tak automatyczne zwrotnice i. u-
Rzecz dzieje się pod Budape- chwili apaira.t Morse'a wystu-,Sława jej wykracza daleko po ~ rządz~nia sygn~!owP. Poc'ąg~ 
szite:r:n na li:n:H kolejowej ob- lruje: „Uwaga, stacja 4! Uwa- za grnn.!ce. Jej 14-kilometro-

1
1 1'\1rsu~ą w. ods.ę?ac? mn:eJ 

sługtwanej prze21 pionierów. ga, stacja 4! Pociąg D6 opuścił wy odcinek pr.zebiega przez ;vięc:i gl)~Z nny~h. i przewo­
Młodociany zawiadowca pełni stację 3 ro2'lkładowo o godz. tunele i wiadukty wzdłuż łań zą n.e tylim dzieci ale ' do-
swą służbę z dumą i. poczu- 10.32. Oczelmjcie przybycia za cucha pagó!ików na zachód I rosłych. 
ciem obQl\viązku. Z tarczą sy- 9 miinut." od Budapesztu. Kolej ta nie . . . 
gnało~ą Pod pachą wkracza jest dużą zabawką dla dzieci, Węgierska R;eP1;tbhlka Ludo-
właśme O.o budynku stacyjn.e PionieTSka ko.lej, która ozyn lecz częścia normalne· sieci ·w~, oddl!-J<l~ pwn:erom tę ko-
go, by podyktować telegraf1- na jest o:>d roku 1948 zna.na komunikacyjne' Węgi~rskie' leJ w uzyt1~0wan:e, nra!a ~a 
storn meldunek słlu:i:ibowy. P-:i jest nie tyliko na Węgrzech. Kolei Państwo~ej. Je-c;t on~ ~elu rozbuc!z2i:·e .w ml~d:ae­

obsługiwana wy1acz:nie przez zy pocz:1c.a obowiązku, 1 o~­
pionierów, chłopców i dziew- pow1edzialnośc1. Do dzis drua 
częta w Wieku od 10 do 14 
lat. 

Po odbyciu starannego prize­
Ukolenia fachoweg'), p;onie­
rzy pełnią tu służbę jako za­
wiadowcy stacji, kasje!rzy, te­
legrafiśM, pracovmicy nasta­
wni słowem, wykonują wszv­
stlde funkcje zwią.zane z no-· 
woczesna służbą na kolei. Zo­
stać pi'IJnierem - kolejarzem 
jest dla dzieci nielada wyróż­
nieniem. Do pracy tej kiero­
wani są z całego kraju naj­
lepsi uczniowie oraz przodu­
jący pionierzy. Jedyni dorośli 
na całym odcinku kole~0wym 
to maszyniści parowozów. Są 
oni jednak podporządkowani 

służbowo mł0docianemu ,za­
rządoWi kolei. 

Pocf· „ ni ) Praca w nastawnJ jest nJeła· 
ą.,. e rusza ~e stacji, , twa i odpo·.viedzialna. Trzeba 

kledy chce. lecz dopiero, gdy I poi.znać mcchaiil zm dz:alanla 
zgod.~1e z rooJkładem, roz- zwro·tnic i semaforów. 
br=.1ewa głos zawiadowcy 
stacji: .,E!Ore" (odjazd). Nie 
rz~dk{/ zawiadowcą tym jest już wiele setek dzieci węgier 
dziewczynka Kolej pioniers- skch otrz:ymało gruntowne 
ka roz:porządza szeregi.em no- wyszkolenie kolejarsk:e. W 
woczesnych motl)rowvch skła ten ~~ób ~pelnają się 
dów poc'agów, któ~ych wa- przyna1n;m·e.i na kr.Mki czas 

- Chcemy obok obecnych 
wydJJiałów reżyserskiego i ope 
rators:kiego - odpa;wiiad:i na 
nasze pytanie rektor PWSF 
Toepi'itz - uruchomić wydz. 
scenopisarski. W uruchomie- nymi. I 
nńu jego na przeszkod2lie stoi Spotkać ich można dość czę- Nowoczesne motorowe pooiąg.l . szybko mkną na 
• l."&2'ie brak kadr pedago- sto. Pracują w g:rup~e po 2 lub trowym odcinku kolei pionierskiej. 

14-kiłome-

· - dz1Pc1ęce marzema· zostać 
gonv. urząd:>one są bardzo wy konduktflrem lub . ~aczelni­
go.d11'e, budynkami stacyjny- kiem stacji. w. o. 
?ni zaopatril011.ymi w najno-



- V.i.alta - Port Said WęGr We po L ONDOI'f - C1braltęr z _1 Ó k mapie cenla rocznie 500 tys. funtów 
zamiast 300 tys. Następnie za 
żc>.dał swobodnego przepływu 
statków i stworzenia perso­
nelu kanału, złożonego z 
Egipcjan. Ostatnio mnożą się 
głosy w Egipcie, domagające 
się nacjonalizacji kanału. 

FI LM Y TYGODNIA 
- Ad0..'1 - Bombay 
- Sh--igapore, to na-
zwy googr::iliczne, wy­
z.nac;>;ające bryt;yjskĄ 

„Imperial Wri'l!" - irnporlal­
Rlil drogę, ja}&: ją dl.lmnie na­
zywają Anglicy. Nikomu o• 
c:i.:ywiście nie jest niewiado­
me, co to znaczy. Po prostu 
- dr0%p. imperiallzmu bry­
tyjskiego. 

Dr SEMMEL WEISS 

J(AJ'SŁABSZ!: OGNIWO 

chorob~{Il! l wYCieńczeniem, 
pracowa)o nad realizacją te­
go najwięlq;zego przedsięwzię 
cla technicznego XIX W'ieku. 

W SŁUŻB~ 

W LONDON CITY 
PRZERAŻENIE 

Imperial Way przeżywa 

Q.~nek Port Sald - Sues, IMPERIALIZMU 

się prace nad pogłębianiem 
kanału (przeciętna głębokość 
obecnie v(rynosi 12-13 m). 
By zwiększyć bezpieczeństwo 
transportu ropy, projektuje 
się budowę odgałęzienia. Pow 
staje „stacja" benzynowa o­
bok jeziora Timsah. 

wst.rząs bodaj niebezpi~zniej­
szy, niż w czasie, gdy armia 

Rommla podchodzi>a pod 
Aleksandrię. Groźba utraty 
olbrzymich zysków na rzecz 
hitlerowskich monopolistów 
zjednoczyła wówczas bankie­
rów angielskich i amerykań­
skich. Dzisiaj wypompowani 
kapitaliści angielscy stoją w 
obliczu przemożnych „kole­
gów" z USA, którzy syste­
matycznie, krok za krokiem, 
wypierają Anglików z najbar 
dziej intratnych przedsię­
biorstw. . Utrata monopoli­
stycznego stanowiska w Ka­
nale Sueskim przez Anglię 
na rzecz USA jest już tylko 
kwestią czasu. 

diugo{ici 168 km przechodzi\- . 
cy ~!em przeltop•nanym \ !tan~ Sueski, aczkolwiek 
przez obszary błotniste na stosunkowo małych rozmia- WIELKI INTERES 

rów (3 razy kró IA 

północy l pustynne na połud­
niu - p.aleey do najbardziej 
~~ażlhyych" n11; te._j drodze. 
».;to jest w poruad3D.1U tego 
odńinka, ten kontroluje całą 
cl,to~ morskii, liczącl!l ~le­
lią~ tysięcy lillometrów. 
A Wa.nturnicza wyprawa Hitle 
ra do Ąfryki w ostatniej woj 
nie miałQ w!iĄb'.e na celu 
Mołaye-ae Kanału Sueskiego. 

WIEIU ll!:óWIĄ 

tszy mż kanał WIĘKSZE ZMARTWIEN 

Fereański W ra Angielscy akcjonariusze 
~e~ Azji k b 
środkowej) po- przeżywają jedna ezsenne 
siada olbsymiie moce. „Koledzy" zza Wielkie­
znaczen~ g{y- go Stawu postanoV1rili wziąć 
spo_da.tel!le i stl'a r0wnież udział w miliono­
teg!C7.:l"Je. Skra· wvch. dochodach. Wall Street 
ca drogę z. Eu- usiłuje zmarshallizować rów­
»oj?Y do Indii o nież Klll'1ał Sueski. Oczywiś­
bhskq 9 tysięcy cie obowiąru.je na początku 
km. Kraje two- zasada „fair-play'u". Amery-

Ignacy semmelweiss żył w XIXwy i odebrania praktyki swym n1 

l'Ząee zaplecze k • b ki j . 
kanału obfitują . ansey an erzy zna ą się 

w. w okresie, w którym zdobycze gdy nienasyconym kolegom. 
naukowe nie spełniały należnej Dr. Semmelwe1ss odkrył przy. 

ot ły nl czynę gorączki połogowej, która 
w ropę nafto- na dobrym ton_Ie. Nie wypada 
wą. w r. 1948 • zbyt wyraźme okazywać 
%, cafośc~ prze· swych apetytów. Dlatego pod 

roli i pozo~ a':".a wyłącz e na dziesiątkowała ltoblety w kllnl-
uslugach, rozw1Jającego się kaplta- kach całej Europy. Po raz pierw­
lizmu. Wszelkie .zdobycze nauko- szy w historii medycyny zdezyn­
we odlcrycia, maiące na celu zwal ±ekował ręce przed badaniem po­
czanie zarazków chorobotwór- łożnicy i udowodnił, że zacl1owa­
czych były bezkrytycznie odrzuca- nie czystości jest niezawodnym 
ne i uważane za przesądy naul<:o- środkiem zwalczającym gorączką 
we. a ich odkrywcy traktowani połogową. 

woz6w v:h'a &uez suwają Egipt. Z Egiptem Po Suezie przyjdzie kolej 
s!ł:ruaov,iify tra& później pójdzie jak z płatka. na dalsze bazy Imperium Bry 
spel'ffi' ropy. Na Jttż 2 Iata temu uąd egipski I tyjskiego. 
clrugiui miej- zażądał od t~arzystwa pła- T.O. 
sem~ pl'Ze-

na równi z szarlatanami, dążący- Niestety jego „mania czystośct•• 
mi do wybiela się, zdobycia sła- została wyśmiana. Lekarzom nie-

"WOey artyku-
łów żywności.o- T • • 
~: ~~= aJeilln1ce, które "doleżały" 
~~~~6 do naszych 
roku przez 

9'.tez przepłynęło z Australii · 

„ 
czasow 

do A?glil 159 tys, ton pszeni- WE~ . Srodk~ ~ .t\kiba, gdyby _tył ~). Fe- pld!ane papyiru.sy ~ej'llło si~ 
cy, znię,sa m:r;o7..onego, masła, zaoho~ego skraJu. dol1- nńlks przyp~mn:ał sobie po- i, o dziwo, w takiej fo:rmie 
sera. W lderrinlru oawarotnym ny Nilu, z.ył w połow1e III rzuoone 2'WO~e papyirusowe, r.1:a „dołeżały" do naszych oza­
z p&łnooy na ~łudnie p;rze- ~leku ~ze~ naszą erą Fe- p~al'le pmez J?iego jednostron.7 sów. 
ważają transporty wyrobów ~- _Imię. J~go p~es~0 do ~e !lOlta~ka.rn1 :aohunkowynn . Ftol-Omeuu v Epi!fa.nes po­
fi).'Ze..>nysktwych. :Kolonie do- h'lston dzięk1 ZWOJOWJ. papy- 1 .nddał Je do utytku pocaty. trafi1 zaskarbić sobie vnglę­
rtarozafą tanjcl} surowców, rusa. Nie.zapis~na druga str.ona po- dy kapianów eg.ipsk<icll do te· 
żyw11ośei., kt?}mją zaś w Feniks, z zawodu zie- sl:uz~a Jako t~n;nin91'Z i. n!'"" IJ() stopnfa. że ci - w dowód 
metiiopell.i dro~e towary nmanmn IUb kupiec zOOżowy, tatmlk:: o PE0YJŚ~ i odeJŚOllU wdzięemości - wykuli w ka-
~l!".;;'.\cmYslq.w~. Najkr6tsza a pos;adał flll'nJ>Sł, który dzisfaj P<J$łań«ów, • o wazn.yeh pPze- mieniu tablice paineg>icycme 
więc i Rajtą~:;;za clroga p;o'W'<ł na3Wa.llibyśmy kupieekim. ~yłkaeh panstwowych, o prz~ ku jego ehwale po mzystkkh 
ch,li pr~e7: Kanał Sueski. Nic Chciał wiedzieć ile zarabia i ~azdaoh znany~h . osob~tośc~ świątyntaoh. Dobry duch na­
d:ciwneg('), że roeznie przez dlatego na ~ zwoju pa i:bp. Nawet kro~kie wzmianki tehnął ich myślą kucia tych 
ka.l"i.ę.~ przechodzi do 6 tys. 

1 pyrusow-.rm, który dostairczy- 0 6;.vczesnyc!1 stoe~nk~eh w tablic nie ty1ko znakami biero­
statkćw o łącznym ładunku ła mu egpska wytwórnia pa· kraJU tam się po~le~~ły. T~- glifi(l..mymi, lecz także znaka­
około 20 milionów ton. pyros.ów, n"tował systematY'"" ką drogą_ np .. PT~Jęhśmy Wla ml[ pł1Sma greokiego. Jedlllą z 

cmie swoje preyehody ze domość, z~ Wielki _Łowczy Sł? takich tablic „dkłJpa.no koło 
spy.zed~ ję<!mlie.nia i psze- ni był wazną osobistością pan miasta Rosetity w Dolnym E­
niicy e["az wydatki osobim:e i stwową. g.llpcie w T. 1798. TomaS2J :BIG BU'SINESS 

na ~ towaru. Z lfolei i siarofytfta po.crz:ta YCl'll!l:g i Jan - Franciszek 
. egipska a:użytkowała drugą Cha~oruoo, dwaj dzielni i 

zoollf~jJ!:~Fs~o:p!an{ stro!l'l.ę p:;,pyrusa. Ja'k<? doh-u- słynni egiptolQMy; znaleźli 
. · ment pansiwowy, wazmy był klucz no odczytyWania h'iero-

279 przed. :t<Jaszą erę i pcwę- przez 50 lat i tak d~ugo leżał glifów P'J 2000 lat! 
dr'3wał międey podobme ~. . . - · ""'~ . ' · · 
gdzie przele~ał sp~kojllie r6- zapom.n'.an:I'., n:ii„.,,.,y W'lel~a W 190~ r .. iin.n.i ucneni odko-
wne 15 lat. zwojami, az m'llrl.ął ów urzędr<r Pali koło maasta Hibeh trum-

wy cms pneohowywama ak- nę tektu.'rową sklejoną z po-

Akejonarlusze Towarzy-

wygodnie było przyznać się do 
l.anlebnej prawdy. Wszak zarzuca­
no im, że są brudni i nie potrafiit 
zachować środków higieny. Smletć 
tysięcy biednych kobiet nie była 
wysta.,.czającym powodem, aby U• 
:znawać teorie jakiegoś Semmel­
weissa. Nikt nie rozumiał, że dla 
niego ~i1>.pienia kobiet byly je­
cp:nym bodźcem dodającym mu 
odwagi do walki z tępym zacofa• 
niem „oficjalnej nauki". 

Zgntibi01w bezsilnością wobec o­
ltrutnej niesprawiedliwości społecs 
nej umarł zapomniany I opuszczo­
ny w szpitalu dla obłąkanych 
17 sierpnia isss r. 
Scena~iUSE filmu odstąpił nieco 

od prawdv, pokazując jego śmier6 
na :i.jeidzle naukowym, gdzie teo­
ria jego zestala uznana za słuszn1' 
i porzyjęta przez grono wYbltnycll 
lekarzy &wiata z Ludwikiem Pa• 
steurem na czele. 

JAKIE FILMY UJRZYMY? 
W biełącym miesh\cn ujrzymJ' 

jE:szcze następujące tlimy: ,.Bracia 
Bcnthf.n" - film prod. NUD, „Dr 
Kowarz operuje" - prod. CSR, 
oraz „Wlelkttpańskłe hulanki" -
r;1m prod. wę~ersklej. 

Wielu c21Ytelniltów zatnteresuJe 
z:.pewne wlltt'lomoś~, te w przy. 
szłym miesiącu w dniach od U do 
Z7 odbędzie się Festiwal Jmnaów 
C1Zeski •Jt, w 1Jlt6rym ulrzYll'IY 1 no• 

eh ftlm6w pndukclf Cl!IR. Będlł 
to filmy o ttutel roirolętolici tema• 
tycznej. Dokładnlejsr.e omówlenJe 
festiwalu ~rzeprowadzłmy w nie• 
długim c:i:asle. 

FR/łSl"" 

llA BUMELANTA 

Jut na 14 wieków przed n? 
1Zą ol'ą Egipcja11ie przekopali 
wą:ski przesmyk lądu, dzielq­
cy MQ.rze ' $ródziemne od Mo­
rza t!:!z.a.rwoneg-0. Dzlelo se­
t~Jt tYJrt~y J'ięwolnik6w u­
lęgło Z!'Jizqeniu wraz z '!-Pad 
kł~ im_rierium .1:ZY1:1S~ie?o· 
L"Opie:ro francmaia meymer 
?.ess~ps otlneiaił starożytne 
pfanv w ~~re,iu o które w 
u;ir~~h 1859-1869 wykommo 
nó~JY kenał. noz::-~~li Fran 
ciil:tii k:lpitali~~l. an~ekc;r by 
~ jbdnaf\ siJ.niejS'I.. 9Peku­
l11:'cje gfałdowe preyeeynley 
1i.ę a.o l~achu s:P{iłki akcyjnej 
aało~e-i . przez inż. Lessepsa. 
Vl in:lłep,ju rząpu t;>1·ytyjskie-
10 premi.er Disrneli wykupił 
fkcje 'budowy kanału. Przez 
1l lat tysiące Arnbów 1 Mu­
ńyn6w, dziesiątkowmiych 

stwa Kanału Sueskiego nie 
mogq narzekać. Interes idZie 
jak złote! Pet i trud tys.i.ęey 
newoczes~h niewol.nków za 
rnieńlli w ftmty i dolary. W 
jednym i;tllro roki:t (1948) 
zainkasowali ponad 1'8 milio­
nów funtów egipskich. Z mie 
siąca na miesiąc dochody 
wzra.~t~JA· Sztuczne nakręca­
n.łe komqp,ktury histerią wo­
j~nnll oplnct 1lę monopoli­
stom w pełni. Celem dalszego 
llWI~ ą1k6w pro'R'adzi 

. W d()IW6d n:iewiiad~o ja- tów. ~Y pa.pyrus wylrorto cztowych pa.pyrosów ob. Fe­
kkh to zasług Femks ob- watn.o l o~dano - producen- n.'iksa Spuścizna naukowa Ciągle się skarżysz drogi nie-
darzony został w r. 255 prze<'! towJ tru1men. Y-:1unga i Champolliona der robie, 
n~zą erą !wn".).!'oytrym stano- R:ozpoczął sńę n"OWy i::t3:P ]'.J(lmpgła do od~yfrowa:nia Me- że zarzu~~· l~stwo tobie. 
wiskiem nacze1niika poczty. ż:r~„ papyrusa: w „Krmme rogllficznycll tekstów i prze- Man rację! Mylne nasze 
Dla oezcz~dnoścl i .z powodu I Ci.em . kazania potomnośct wiele cle- twierdzenl„ 
braku papieru - przepraszam Mumie bogatych Egipcjan kawe"'o m11.te:rńiału ~ .......i- ..._ -- „,_ d b / _.,,_ to j••„ C> ~ "-3""""' &3 _"....., l'euma.„ 0 fe Wl'll• - pa:pyirusa ~„wszy""""o u.c. girir.ebano w 2 trumnach: pa- star:IJ'!ytnych EgipCIJan I żenłe. 
było'' - powied2Jlałb;y Ben' pynut0wej 1 drewnianej. Z1l- . Wł. L. lft'ANJSł.AW BOROWIU-N' 

N 
IT.&E'.TóRE okol.ie91 bowi11ttk wmach:enie kuli w każ- A.RKADY FIEDLER lepiej obrnajmłeni 
W~c-T.ingµ i Montany dego samotnego Indianina, na- później zapewnia-
w Stanot::h Zjednooro potr.a~go na uboazu, pomimo k Ii, że Pfl'WGclem je· 
nvch U byli; ~Jem · e jcl; dawaw uoi.ebły ł>Statnie (J • k . , go hum«u była 
na rdiimi. w pojęc.iu straały wd3oone. ©w 2!brodni.- '411' ~ 4 fłlJ:Cefet, OIC świadomGŚĆ bez.na Indian i nie tylli:o ltt- t!'Zy ęlemeat doprowadzał szczep t 
-~fan. Frz.,..roda r~zv1i.., dn ciJi.e; l'"""·•aezy, łeoz Q,.;,;eno- · c:J.::iejn_ej :pu,s k~ ży-
" J ·"- • ~~.- ..,„.1 cia indianskniego, •*'- tu t!P.ł!ł SWłfl ~sę. Rorloi;~ .wie pod ~em 8 "".Yeh st:;r- ,- -, llllbożonego przez 

1"klolri 111?-r, b~~e ;p~w1e-:. -?~h wii;tdem WOJ~kow!· Am kan· N" 
the, r;.11i:::drowi;zy z l-JiJ:llłltOW, l;:i. ~·wiadomych ogromne1 potęgi Na temat Indian wiele pisano książek, ale wgyst- ery ow. le 
ą1rm:h:iżystych h;iieTków n:t zb<> ame~ańskieh kolonizatorów, kie one - z bardzo nielicznymi wyjątkamU - przed- :i~~=~ m;~ 
eJi"~~ p~;yste łą.~.;i w dol!nach! nie ~ wyprowadzić sit z rów- staWi•l• Indian w jak najczarniejszych barwach, ślał 

0 
jakńejj 

zdwnle<Na:aca obfi~ ltWl~-. l'lOWSgJ. • ateby umotywować lub ,przynajmniej wybielić swe krzywdzie W'Yl'Zll· 
ny, łosi, jefeni wapit~, górskich Gorzej było z młodzie~ą. W ?e:! własne zbrodnie, popełniane na czerwonych ludziach. d:ronej przez Ame-
owlec J kozic, ni~zwiedzl cnr- d~ i w j~ krwi wci~ tkwµy Arkady Fiedler, podr0tn1k i literat, napisał .k1iątk41 o rykanów, gdy wra 
n~h 1 szarych gr1n:ly, mnóstwo meposkrorruone nałogi, odzie- o prawdzlwYch przeżyciach Indian 1 o prawdzlw,-m ca. c ze ws m 
PBtrągbw w ka~clyn\ strumieniu, d~iczone po pi;:~kach łako i.yi~l Ich charakterze - równocześnie obnażając całą ohy- n{~~e wyprr: -
olbr~ich .ok.er.ik· i &zotrzup~kóyv l~~bt ~~~a, mian~w1hc1~ dę zbrodni, popełnianych przez imperialistów smery- obyd~aj ujrzel~~ 
,.. każifym JeZ1oz .u, za ~s1en.te zą , .o a·«<-ns ~ego czynu ie ęc I kańsldch w stosunku do pierwotnych mieszkańcówj daiek postać jeź-
jf!.gód j·esl.cnią - w 52ystko to z~cH1ycM sławy, a tymczasem Ameryki. dźca ;„dzacego w 
J~ładało się na obraz P~~- ~n~ roiz na 7!!\wsze .okr~s wo- Poniżej d)"UkuJemy jeden :r. rozdziałów tej książki. ich lcle;unku. 
suczego pri:Z?{>Ych'\l. DawrueJ z:- l~ i wypcaw Dl:Yśliwskich. na \.. _ To pewruie ja 
l'O'Wały tu tak~ lifine stada bi- bi.z~. Ame11Vkarne wythlk}1 o- _ - kliś Ameryk.anin-
zen&w-, zwabi=e soczystą tTawą sbtnie hlitony na p:reriaelt i In- d śl ł · łod 
do faluJaeych pod i;fu.ami prerii. dianom jako p6ł-jeńoom sami z?w ;Amery~anów, strzelał do osadzie La.me J?eer, będąca urzę omy a . 81~ t 
<;!r.y dz.!Wić si?, że północni Szi- teru doetaNJzali mięsa wołowe- mch i sam ginął. dową, „opiekunczą" władzą nad s.zy przy~acie · 
Wriowk tGk gorąoo kochali tert ~o. ]..»od.siei, 2"1.USZl!ll'ła do g.nu- W 189(' roku rozgłosu nabrał okolicznymi Indianami, nie do- - ~esli to A~­
~r~j i bronili go do upa łego? ~;.:iości, clUJiła się w więziennej w Montanie podobny wniadek, trzymując umowy mało dostar- rykan:n - zgr„;p-
1' me tlciwie sit. .że ńtwiilei ame r.tęehliłaie. Starsze pokolenie od dający wgląd w duszę i w oby- czała Szijenom bydła, a łosie i nął Pierwsza G~?­
~kauscy skWatęi.";!y, rożni my- dawało się ezezej namiętności czaje indiańskie lepiej aniżeli wapiti przerzedziły się w sąsied w~ - to zabiJę 
lijwi i awanturni1:y, ostrzyli so- opowiadania sobie przy ~ni- chszerne rozprawy. Bohaterami nich lasach. Amerykańscy ho- go. 
~ ~rna te ustronia i to- ska·ch o nie tak davmei pne- było dwóck młod:ii.eńców północ dowcy bezceremonialnie W'Yl>a- - Nie myśl nawet o takim I dzież. Pierwsza Głowa nle wiele 
JllJ~ąc ll®ie drog~ ogn.iem i ofo- siłoś:i.i, o wajemi.ych wyc.zynaeh nł'oh 8.zijenów, rac:ziej wyrost- sali swe bydło na łąkach rezer- okropnym głupstwie! - zbeształ myśląc sięgnął po swą i:itrzel. 
~ lk\zn.ie Wdzi.a:rali się w u- ~ła'l'l'llre-h lw6j~ników i o zdra- kow, z który~h star~'. Pierw- watu bez zgody Indi~n i to da- go Pochylony R6g, chociaż sło- bę i zanim przyjac'.el mógł go 
rodz~·fae doliny. d~wy~h rzeziaołt, dokoaanych sz:;i Głowa, nu.ał moze stedemna wało młodym zawadiakom spo- wa towarzysza przyjął raczej za powstrzymać, zasta:-zelił osad-
Słi~gwie po doświadczeniu przGZ blade twe.Ne - i opowia- Soi.e lat, młocl~y, Pochylony sobność do polowania n~ zaka- ~art. nika. 

Wfl~~tlłlóh. ~ojen na wooach, ~ania te jak. _słodl!&a. hcizna Róg! o dw~ do trze_ch lat ,mr;iej. zaną „zwierzynę". . .• , . . . G~y hodowca - Hugh Boyle 
chci'e.J.i :iryć w pokoju z Ameryka Joozcire budzie] podmeeały wy- Byh to meodłą.czlll przyiaciele, Pewnego r=, we wrześniu. Tymczasem Jezdźcy zblizyh się - rue przybywd do aomu za• 
nami, ale lirł'ło -w jednestronne obnfoię młóiiyGln.. W tej iluooo- chociaż uaposoibieniem ~ardzo lS!lO roku, Pierwsza Głowa i do sieb:e .. viłodzieńcy przekonali niepokojeni krewni powiad~mili 
iyczen.ie. Wfośeieiele bydła, łasi wej ro.zterce młodmi&li: indiań- niepodobni do siebie; młodin.y - Poehylony Róg cichaczem wyru- się, że był to w istocie jeden z o tym pobliski garnizon wojsk 
na bogate p13stwisb1, podrywali slen miewała chorobliwe POirl'WY wesoły koź~, starszy - skłon seyli na taką wyprawę i WTacali bogatych fam"łer6w, żyjących w amerykaskich i niebawem oo~zu 
graniee wy;t212=m~o. Iruilan&m sza~u.. tak ~.arakterys.tyczne w det do zesępienia i zadum~. nie bez pustych rąk. Pierv:sza pobli~u . re::e1„wa.tu. Szukał ~a kiwania ~rzech stacjonujących w 
remrwatv ~ w&l!ellnth~ '.1P~ob~- o~es1e :p:1 1800 :i:e-ku: młody sza W owe _czasy ~ szezep1.e ~d- Głowa .. był od szere%u dm "". toreme mdian~kn:i- swego r?zb1e rezerwacte szwadronów odnio­
mi sła:l'Ah się zatruwac rrn zyc:;e. ].Q1'11ec m ~d ru zo~vąd chwy- rzuwało s1~ do.tkliwy_ b_ralt ,mię- rozdrazmonym. n~s~ro1_u. Chodzi ~łego byrlł~, a w1dwc <'zośr .wo sły skutek. 
Wielu spoś;od tych barb:::rzyn- +ał za strzelbę, pędził na swym sa, stanowuicego wciąz głowny ło rzekomo r 1akles n":;nowodze łu na kon·.ach młodych Indian. 
e6w iiwaf.ało za sw6j rasowy o- koniu do warownych hlokhau- i;okarm Szijenów, Agenoja w nie w eprawaeh sercowych, lecz oskariył ich bez ogródek o aa- (Dalszy ciąg za tydzie6) 
t fANOiilfA nr 13 (19:1) 
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I. KOSTIUKOW OBI Wiesław Trzaskalski*) 

Marne zarobki 

P 
o :Intensywnej pracy w I Jllli!Jll.a gospodar:lla n:ileco .zrzedła. , ·wdedzieć„. Jak mQm na me Mlelk:o przypaliło się, ciasto u-
biturze i 2 .konfeTencjach, Zax:"'iaSt nakrytego stołu z.au. „uw~a?"? Po~atrz, ~ierlioża, cieka ... ~le j~ .ni~ ponosz1 od- po wielogodzinnej bieganinie zwróciło zasiadające przy sąsied 
ob. Greczmow ze swym wazył bowiem kart;kę, opartą przecLez onio JUZ wyła7a z tego powu.edzialnosai, Jestem laik w zdołałem nareszcie kupić nim stoliku towarzystwo, sklada 
preyjadelem Połuch:inym o flakon:ik z kwiatJkiem: „Idę I rondla. Co ja mam z nim po-- ~prawach gospod'.3-'rczycll. C~ garnitur, w którym zdaniem jace się z trzech mocno pod-
wracali zmęezen1i do do- na zebranie i wrócę roolo 10. cząć? innego Ko.la, taki ~makosz .1 moim i mojej żony, było mi naj c11xnielonych mężczyzn, z któ­
domu. Był już wieczór, Jeżelii będziesz bard:w głodny, - Trzeba chyba je czymś znawca N1e~h on się martwi. bardziej do „twarzy". ściskając rych jeden, zachrypniętym glo­

obaj byli głodind :i sil!:ą rzeczy zrób sobiJe ooś naprędce. Pll"O- przykryć i przycisnąć, a zresz- N.a razie. ob'lbrę mu kart?fle, pod pachą cenny pakunek, wra- sem dowodził swym słuchaczom. 
:rozmowa icll toczyila się głów- dukty za oknem. Przegatuj tą nie wiem. Ty pr.zedież mu- n:i-m. skonczy ~ k<:i1nsul:.acJę z caliśmy do domu zadowoleni i _ ... nie starczy nam w żaden 
nJi,e na temat spraw kulirnar- mleko i uważaj na ciast.o. - sisz lepiej w.iedzi.eć, niż jla, sta- Cl1001ą. Dochodziła godZlna 10, uśmiechnięci. sposób. 0 ubraniu się nie ma 
nych. Dlza". ry kawal-er. gdy przyjaciele, brudni, spoce- mowy. Nawet nie mogę, psia-

- Nie, nie sprzeczaj się ze Ob Greczruiow hwiłę roz Przykryto w.i~c ciasto . po. ni i źli spożywali z ukrytym - Dobrze zaplanowałam na- krew, kupić dz'ecku czekoladki 
mną - dowodził GTecznilow - , 1~ t . ~ 

1
· · krywą, a na wierzch poł<Jzono obrzydzeniem ciemną ciecz, sze wydatki, prawda? zaszcze-

domowe obiiady są 0 w.iele Jl'.YS . ' na& ~pme cis,ną. ener= mł•otek i moźd:zież. Gdy upa- którą nawet przy najlep&.rej ?:otał mój „Skowronek" - W Dwaj pozostali ze zrozumie­
sma~ile;sze li 2ldrows21e niż g~~e dkartkę .nci:a stółl 1 zwró rano się z ciastem, Greczniow woli trudno było nazwać zupą, Jednym miesiącu twoja pensja niem poruszali głowami, opusz­
w stołówce. I w ogóle jirzy- Cl Silę, 0 pr~yJa e a: " zaczął medy1-0wać nad proble- truoe to było mętne, gorzkie i idzie na życie, a ja za swoją mo czając ie co chwila na zimny 
jemniej zjeść w dmnu, spokoj- W~~b :robie ~ napręgc.~ · i;nem: cz~ mięso na zupę w:OO- ~one: Mięso ró~j~ż okazało gę sobie coś kupić, a w następ- blat stolika. 
nie i lnaz ~!;-pd.oobu. Ot, na ały ~! ~ _ug~ UJę ~go .ml]'ę zyć do 2ll.mnej wody, czy do się me do ugryzien:ia, taik by- nym znów odwrotnie. - Baba wciąż się awanturuje, 

przykład te-raz - dodał ma-1 ~ ni o ;a a u. ~ ę Cl! a7 wrzątku. • ło twarde. Potwierdziłem słuszność JeJ że nie ma w co ubrać dziecka 
rząco - przryj&clemy do nas. 00 e zadna f~~ · PoS;Jie. z - Wiesz co, mam mysl. Za- - Wsypałeś chyba do tej wywodów, jednocześnie mocniej i siebie, że idzie wiosna i przy-
głodni, zmęczena, a tu oze~a j ~o m~~pocznlJ trochę, a Ja d2;wo.ni~ d? cioci . ~osi i do· ZUJ?Y z pół kg piep;:-zu i tyleż śdskając pod pachą swój łup. dałby się wóze:::zek, a za co go 
nas pyszny, dymiący kapuśma- Y m„.. . . wiem się, jak rob1 się zupę: soh - ~czał. gośc. . . Właśnie przechodziliśmy obok kupić, ja się pytam! 
czek na wędzonoo. ezystiy ob- I - Mogę c1 ~ętn;ie dopomoc. Telefon był w przedpokoJU, - Chciałem J.ałt naJleptej -:- baru i nagle poczułem mocne Powiódł zamglonym wzrokiem 
rus, kwinti{j w WaG1lOl!lie, ~- :Raz jeden, kiedy był~ mal- więc p.rzyja·oiele poszli tam ra- usprawdedliw1ał się pokorn:e pragnienie wywołane bieganiem po twarzach kolegów, uderzył 
wetiti... Siadamy ":{) stołu, zo- cem, pon:a~em mamle sma- zem. . . . gospod~ - a wys~o Bóg wie i gorączką '.kupna. Zaproponowa pięścią w stolik i ryknął: 
na nam poda kapusnm..czak pa- rzyć nalesn:fild.. - Cilociu kochana, powiedz co„. I Jeszcze 1o ~asto„. P0- łem wiec wypicie jednego piwa. _ Kelner! - Jeszcze pół. 11-
luszkii. lizać skware«lki pły- - świet:rui.e. Zaraz my z to- mi, jak się gotuje zupę. Zwy· patrz, całe prawie wylazło z - tra „czystej". 
wają - ll'lc'. mó-wię ci, raj na bą taki obi.a.dek ®porządaliimy, ldą, najzwyklejszą . pod słot'.t- rondla. I moź~erz. nie ?". _IJ~iedliśn~y prz:y st?1iku, zam~ Odsunął kieliszki i z przynie-
ziemi. że Llxiie oko zb.iieleje. cem. Co? Czy roZWLodłem e1ę m6gt Da nam Liza, Jak wroCJ.. wiaiąc dwie w1elk1e „bomby słonej przez kelnera butemć 

- Mote to d roj dla clebfe, I przyjacieie zaczęli wsp61- z Lizą? Ależ nic podobnego. Nlie, jed/Ilak WQlę 8 godzin sie- ciemnego pi.wa. Uwagę naszą napełnił szklanki. 
ale dla i!W'c:ieJ :OOny z Pewtn.OŚ· ny.mi siłami rozpalać ogień Po prostu l'l:ie ma jej W do~u, dzieć w biurne, odbyć :re trzy - Widzisz, jaka jesteś ze mną 
ctą nJie. pod płytą eo szło im z Illieocze a ja chcę sobić jej m~ą n'le- konferencje, wysłuchać najsu- szczęśl!ilwa _ szepnąłem żonie, 
Pom.yfil tylko, Elżbieta Iwa- kiw61I1ą tr'uooośoią, gdyż złośli- niespodziankę. No, wti.ęc mów. ~·owazej krytykii, niż ugoto:vać Pomys' } wymownym ru;:hem ręki wska-
n!&Wna C!i.ężklo p:raeuje, Po po- wa płyta ani rusz nie chciała Wziąć czysty rondel ! nalać jeden ?bia~. I )ak to kobicly zując na ni~rzytomne towarzy-
wirocie do dom.u też ch-Oiałaby się rozpal.ie. Nai'eszcie po pól- zimnej WQdy. Tak. Ciociu, a mają c:ierpl1wosć do tych. g.arn st\vo. 

odpocząć, a tu muśi pretrasić godzinnej mordędze d ilnteiI_ir ile na:lać? . Cz_y. pemo, ~ do ków i .rondelków? Przec1ez to Zgadn1' esz 1. - Spróbuj i ty pić - odrzekła 
ob!tad, sywnym dmuchaniu ogiień się połowy? SiergieJ, trzymaJ mle oszaJ.ec można. z uśmiechem, spoglądając zna-

- Ach, rzee«yWi-ście strasz- ro:ażarzył :i pamiętając o złe- ik:o! Mleko pali się, l1lie czujes.z, _ A mówiłeś przecież nie- Za.reiki matematyczne. cząoo na swą parasolkę. 
na pFaca ugotować obiad. To cen:iach p31l'lii. domu, postaJw.i01110 jaki swąd? Nie, cmciu, to Ja daJWno, że to nie żadna filozo- k tłuk 
l!llie żadna Mozofia. Raz - dwa n.a płytę gamezek z mlekiem. do kolegi, _który mi pcmaga.„ 1. Załóżmy, że odległość z Nara~ rozległ się brzę ą-
1 obiadek na stole. I „Uważaj na ciasto" - mru· Ach, cieciu, właśme mleko fia. Łodzi do Poznani!a równa się cego się szkła ' .,biedny" ojciec, 

Po wefśeiu do mies7lka:nia, czat Greoznii>OIW. - Łatwo po- wyk:ipJ:iało, co za pech! No, - N-o m6wJ~em, mówiłem, a 300 km. o godzilnie 12 z Łodzi któ;~u pobory n!e wystarczają 
· mów dalej, słucham uwai!l'llie. teraz mówię co mnego. Zaraz odchodzi.. do Pomania pociąg na .... upno czekolady dla dzie-

/Jfld l111 ' od ft "" Przyjaoiel Sie;rgiej rzucił się wróci Liza. Chociaż 1rochę na pośpieszny 0 szybkości 60 km c~ przeWTacając stolik, osunął 
•..n on~ur.s V9 •a do kuchu' i chwydill: za garn~ nas pokrzyczy, aie na P€WDJ? na godzinę. 0 tej samej g-0dzi- się z k:zesła na podłogę, ma-

Nas2l rysunek przecmtawiabędzie rozlosowanyc.. 5 na. 
cztery w<tgi, z których trzy są gród: pierwsza - czajnik elek 
obustroillThie jednakowo obcią- tryczny oraz 4 nagrody książ­
żone. Na podstawie obserwacji kowe. 
rysunku należy odpowiedzieć, Odpowiedzi. należy nadsyłać 
ile szklanek należy postawić do drua 12 kwietnfua do godz. 
ID~ pustą sl":alkę czwartej wa- 14 do Redakcji „DziellJI1.ika 
p, żeby zrównoważyć butelkę. Łód:zki~go", Łódź, ul. Piiotr-
Pomiędzy czytelników, któ- lkowska 96 - z adnotacją na 

rzy nadefilą wfaściwe rozwią- ·lropercie: „KONKURS TYGO­
za:n1ie na załączonym kupoatle, DNIA". 

KUPON KONKURSOWY 

Ilość nklanek • 

Imię i nazwisko 

Zawód 

Adres 

• • • • • • • • I • • • • • 

łUUWIĄZAfnE tiiHKtRSU l HBIEGUGO TYGODNIA 
p. t. „Pary małżeńskie" 

I para: nr nr 1 1 6, II para: nr ski). Podboraczyński Piotr (Łód~, 
nr 2 i 7, m para: na nr 3 1 8, IV Piotrkowska 183, urzędnik), Tur­
para: nr nr 4 i 9 oraz V para: nr :•zak Władysław (Łódź, Ks. Brzó-
nr 5 i 10. sk; 41. m. 2, tkacz), Materka Ste-

Nagrody wylosowall: f"n, Anowo p-ta Mełno, pow. Gru-
Portfel skórz:m~· - Kaczmarski dzlądz, ro!ńik). 

Włod.zimierz (Łódż, Siedlecka 18.1 Mie_Jscowych prosimy o zgłosze­
uczen). , r.ie się do Redakcji po odbl6r na-

Ksl"1ki: - Brus Zygmunt (Łódz 0 d. Zamiejscowym wyślemy 
9, Ko~cielna 3, m. 15. uczeń ślusar- pocztą. 

czek z reszLą r1'.eka, spairzyw- coś nam dobrego pnJTząd2Ji.. nie z Poznania do Łodzii wy- JllTOCZl<C. . 
szy przy t\?j r.'rnzji rękę. A tę zupę wylejemy prędzej rusza pociąg towarowy biegną- - .~ak mozn<i wyżyć z takiej 

- Zło«liw-i-'" .rzec2'.Y ~ar- d~ zlewu, żeby zanadto nie cy z szybkością tylko 3-0 km pensJI. 
·twy·ci;t - crzekł f.iJ.oZX>i?'cznrre :-j 1numfowała. na godzi~1ę. Który z pociągów - Gdybyś ty był moim mę-
nic się nam jakoś Illle udaJe. Tłum. F. B. będz:e bliżej Łodzi w chwili żem - westchnął „Skowronek", 

spotl«łnia? obrzucając leżącego na podłodze 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 2. Matka kupfila dla swych pijaka wzrókiem wcale nie po-
. siedmiorga dzieci 5 jabłek du- dobny~ do :vzroku ~~owroi:ika. 

pod re<lak~Ja WI. Lubnaata I R. Miałkowskiego. życ:h :i 5 małych. W jaki s.po- ~osyłaiąct Jednoczesru~ Je~~ 
1. FIGI:ll!LEK RYSUNKOWY Wall<&, bitwa MJ. 4. Kolonia. an- sób mogłaby je podzielić naj- wum . ~;varzyązo~ rue mrue] 

gielska w Afcyce Płd. s. czynny, sprawiedliwfoj między dziieci? „upprze3me spoJrzherue. h ił 
ctzialający (wspal<). 6. Polowa kuli. . . ory~czym ruc em c wyc a 
7. Miasto powiatowe w woj .. wro- 3. Czy lustro płaskie moze parasolkę i ze słowami: Feluch 
cławsklm. 8. Rozbiór, roz~ozenle dać kiedykolwiek obraz po- na do domu' _ popchnęła mnie 
całości na części. 9. Odurzenie, :role . ks · ? ' " ·. runku „ · 
czulenie. 10. Systematyczne rozwi- Wl•ę - ZOl!lY · „lekko w kie wyJscta. 
;Janie zdolności zwierzęcia w pew- Odpowiedzi na powyższe py ----
nym klerunlcu. U. Niska sofa bez . . . . . . 
11oręczy. 12. InstTumenty muzyczne tania srukaJ W dziJSlieJSZleJ ,,Pa-1 *l Humoreska DJR<d-es!Gona nia kom.-
w rodzaju fortepianu. 13. Jadalny noramie". kurs ,..Pain>0:ramy". · m.:ilt morski. 14. Częste zjawisko ________________ ._ __________ _ 
uliczne w czasach otrupacji. 15. 
Jtrzywa S"Zabla tartarska, 16. Mia­
sto portowe nad Adriatykiem. 17. 
Biuro pośredniczące. 18. Prośba, 
podanie, żądanie. 19. Wstecznictwo, I 
dły zwalczające post~. 20. Napad, 
podlló.i. 21. Owoc poluclnlowy. 22. 

Ro:rwiązan1e figielka ;lednowyra- Zwlazki chemiczne w postaci ete· 

POD REDAKCJĄ 

K.MAKARCZYKA 
zowe (ul. „Bolan", Łódt). rycznie wonnych płynów wspak. 

luł. Sa··ski". Łowicz). 
za prawidłowe rozwiązanie obu 

powyzszych zadań przeznaczamy 

UTWORZENIE SEKCJI 
WE.J GKKF 

SZACHO- 13. Hxd4, Hoo 14. Whfl., h5 15. w:rs, 
lt. KOt..OWKA 

do rozloS4'wania 5 nagród książk;i 
wyeh, a za co najmniej jednego 
- 3 nagrody pocieszenia. Uozwią­
zanla nadsyłać l'lrostmy w terminie 
tygo-dniowym pod adresem: „czy­
telnik" Dział Rozr. Umysł., Łódi!; 1, 
Piotrkowska 96, pok. 304. 

Roswt11irante zadad • dn. :te.I. rb, 
l, Xnyt6wka. Poziomo: 1. Ro­

szada. I. Mulatka. 8. Loteria. 'f. 
Skrzela. Pionowo: l. Romulus. 1. 
Sol1ter. 3. Astarte. ł. Alabama. 
2. Przedwiośnie (homonim): Ma­
rzec - ma rzec. 

za rozwiązanie obu zadań na· 
grody wylosewall: 1. P<"łczyflskl 
Janusz, Łódź, Narutowicza 75e, 
m. 9; 2. Gaziński Edward, Witko­
wo, Poznańska 5 (pow. Gniezno); 
3. Kacprzylt Jan, Łódź, 22 Lipca 
nr 22, m. 8; 4. Kuna Wacław Łódź, 

Do koła wpisać dośrodke>wo 22 Praska 26, m. aa, 1 5. Nieć Jan, 
wyrazy siedmioliterowe o poniż- Cieplice, Mireckiegio 49. Nagrody 
szych znaczeniach 1 kończących p8c!eszen!a wylosownll: 1. Swietllk 
slę na A. Pierwsze litery tych wy Jadwiga, w. Dą~wa 2, p-ta Pa­
rszów czytane kolejno dadzą roz- biantce; 2. Lewlak Wacław, Gał­
wiązanie. k6wełt Mały, k. Łodzi. p-ta Gał-

Znaczenie wyr326w: l. Uwolnte-1 kówek. l 3. Kuj a ws.ki Tadeusz, 
nie ze służby pa6stwoweJ. I. Bocz- Skiemlewiee, Jedn. Wojsk. 2704 
ny budynek w głębi posesji. 3. „A". 

TELISTl"CZNł' 

W dn. 15 bm. odbędzie się w 
Warszawie liltwidacyjne walne 
zgromadzenie PZ Szach. Jedno­
cześnie zostanie powołana sek<'ja 
szacl10wa GKKF, składająca się z 
19 członków, w tym 9 stanowić bę 
dzie preeydium. Cała sekcja ma 
się składać wyłącznie z działaczy 
szachowych Warszawy. 

BOTWINNJK PROWADZI 1:1 
Pląta I szósta partie meczu mia­

ły przebieg dość nlezwyk!y, co 
~taramy sle unaocznić ponlżeJ. 
Siódmą wygrał Botwlnnlk, ósma 
remis. 

PIĄTA PARTlA MECZU 
Początek partii: białe: Botwin­

nlk, czarne: Bronstein. 1. d4, Sfti 
2. c4, es, 3. Sc3, Gb4, 4. e3, o-o 5. 
Gd3, c5 6. Sf3, b6 7. 0-0, Gb7 8. Sa4 
(b. ciekawy manewr, białe dążą 
do przewagi pionowej na skrzydle 
he111llana) cd 9. a3, Ge7 10. ed, Hc7 
(czarne planują kontrakcję prze­
ciw roszadMe królewskiej - Bo­
twinnik nad 11 posunięciem my­
ślał przez 52 minuty!) 11. b4, Sg4 
12. ga. f5 13. Sc3, as 14. Wel, scs 
15. Gfl, Sd\3, 16. Gf4, G<iG 17. GxG, 
HxG 18. Gg2 ('bioite um<l'Cl1Jlły po­
zycję) Sf7 19. c5, Hc7 ... 

Po 29 posunięciu czarnych (obaj 
przeciwnlc:; w niedoczazie) wytwo 
rzyla się następująca pozycja 

Czarne Bronstein 

Hc5 16. Hd2, Ges 17. We3, Ha5 18. 
Gf3, 0-0-0 ... 

Po 56 posunięciu czarnych pow• 
stała następująca pozycja 

Czarne: Botwinnik 

Białe: Bronsteln 

hw1mushi
1
. 

. mu'' . 
JJłszm· 

[t ,,Jl 

W tej sytuacji blale musza za­
szachować sk>0czkiem na es 1 nr.> 
Kf3 lub Kg3 zagrać Sc5! i n-a­
stępnie ruchem Sd 3 I przybl!te­
nlem króla zatrzymać piona. Czar 
ne posuną wówczas skrajnego pie> 
na a białe piony c na es I c4, a pe> 
tern mogą jut oddać skoczka za 
piona, zdobyć skrajnego piona 1 
\V razie przybliżania się króla cznr 
nego do pionów c posunąć je je­
szcze dalej, zmusza1ac króla czar­
nych do zajęcia pola es. Wtedy 
król biały stanie na c3. Pozycja 
białe: Kc3, czarne Kc5, pc6 z ru­
chem na cza111e jest remis. za­
miast te~o Bronsteln, który prze­
cież w 57 posunięciu miał godzin<: 
czasu do namysłu, zrobił niepraw 

I 
dopodobny błed. Mlanowlcle za­
grał (w pozycji na diagramie) 
Kc2?? i po Kg3 poddał pa1·tię. gdvt 
pion jest nie do zatt-zymanla. Te 

W bieżącym tygodniu na adres W bieżącym tygodniu redakcja 
redakcji wpłynęły humoreski postanowiła nie przyznawać na­
następujących auror6w: g.cody pierw~::ej. Nagrodę d1'u-

W1eslaw Trzaskalski, Wacław gą w wysokości zł 100 przyznaje 
Antczak, L. Rakoczy, „Gimnazja się natomiast Wiesłamowi' Tl'Za-
ltstka z Łowicza". Henryk Przy- n 

bylski, Jan Bechler, .Janina Mln- skalskiemu autorowi humoreski 
czakowska, Jerzy M:agdziar:ek, pt. ,Marne zarobki". Humore-
„Wrak", Jan Urbaniak, Zbigniew k 't d ·-'- · b' · 
Stasiłowlcz, Mieczysław Korczak, s ę ę r ....... u3emy w iezącym 
Marla Jaltsa, Tadeusz Rożdar, numerze. 
Stanisław Korcil1skl, Stefan Sob-
czyk, ii!aloina Miłowiecka, Zyg--------------­
mun_t Zie.nko, Henryk Czarnecki, 
Mana Smieszkowslrn, Antom 
J'ędras, Ł·ZW, Student, Ludwik 
Lame~towski. 

K0nkurs ».a humoreskę trwa 

·1os ~qz:in UilU M .<ui.<z311qoz •sac 
·du łlq'Z3H \lUtlSfUtlU z Olfi~mt IUe~lS 
•hl paz.id AW!'\\1!lSn AP9 "lfl?.L '8 

'aA\1!J~Od llU 
-us &z3 iodt1tol{ q:ira z :>ufmoo •z 

'JZPO'l po 
llUOfl?PPO OMOlflllIP:lf hpaq 1!1Ulntł 
-ods !rrMtr:> A\ !~llpod 1!M p.<qo ·1 

w dals11:ym ciągu. W przyszłej 
„Panoramie" omówimy dotych­
czas nadesłane 'P'.l'ace oraz po-
dzielimy się naszymi si:>ostrze- -zsm:Nav9z - 'ISXWOd oo 
teniami. 3INVZVIMZOU 

Białe: Botwlnnik 

kład 4 miHony sztuk. Profek- Naprasza się posunl(lcle 39. sxd5, 
tował Pedro Guecles wg l'Y ;mn sxs 31. Gxs, GxG 32. Se7 + 1 na­
ku Wolfa. Druk offsetowy .. stępn!e sxG. Zamla~t tego cham-
z bk ; 31/ plon świata zap.rał 30. Wdl? i po 
ą owan.-a 1 . 4. • 20.„ Kh8 przewo3ę osiągnął Bron-

Odlegla od nas i geograf:icz- 9 marca takze dwa znaczki ~tein, który wreszcie w 40 pos. 
nie i ustl'OjO'.l.lO Portugalia wy· o identycznych jak wyżej na- znmatował przeciwnika. 
dała o::iatnio dwie nowe serie: kładach uczciły III Krajowy szOSTA PARTI.I\ ~u:czu 

2 marca dwa znac7.ld upa- Kongres Rybackli: 0.50 $ (jasno Poezątet; partii: Białe: Bron­
miętniły situlecie poety Guarra żółty - zielony) i 1 $ (clemno stein. Czarne: Flotwinnlk. 1. e4, 
Ju.."l.queiro: 0,50 $ (demnobru· żółty-czerwony). Rysował Do-

1 
es 2. Sf3. scs. 3. d4, cd 4 . .llxd4. 

1I1atny) - nakład 1 miliron i 1 $ ming<;is :aobalo._ Druk i ząb ko- 1 ~~6 t Ji~: ~~ ~: ~!o~o. e!s 7 10~~!: 
(niebieskawo • czarny) - na- waru.e Jak wyzej. Gd7 11. K bl, Ge7, 12. Ge2, sxd4 

dwie pozycje pod91emy na pocie­
chę naszym zawodnikom, zwłasz­
cza tym, którzy zbyt łatwo znie­
chęcają się, ę:dy zdarza sii, lm 
przeoczyć dość łatwą komblnacj41. 

MmSIĘCZNlK „SZACHY" 
Ui<azAł sie w druku 3 nr organu 
GKKF mleslęeznlk „Szachy". Pl· 
srno zawlen wiele rlek.awe.e;o ma• 
teriału krajowe11:0 I za<:ranicznee.n, 
kronikę, dział problemów ltd. 
Cena egz. 2 zł. Adre~ redakt'.'ii: 
Warszawa. Rozbrat 28. Sekcja S:r.a 
chowa GKKl" PrPnurnerate prz,·i­
r1u.1e PPR Ruch. War~7AWP. STf.·br 
na 12. konto PKO I-109RO. Zadać w 
księgarniach I kioskach Ruchu. 

TURNI8J O MJ!"TRZOSTWO 
ŁODZI 

odb3 ·;a sil;' ,„ środy I soboty go­
dzina l!t-:!1 w lol<alu „O'{n!wa" 
„t. W6Jcuńska 5. Prowadzi Wró­
blewski. Ze \V?:l(!edu na wlelklll 
IJogć parli! zalP„lyeh atan turnle­
iu oodamv pófoleJ. 
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A!e~a ZMP a 
zyska na wyglądzie 

Nie~zlela 

KWc~iTNIA 
Dionizego 

Il''·" 0• 
Marli 

WAZNE rELEFONYI 
MteJska 

Ratuo-

Komenda 
M O 

Pogolowle 
kowe 104-H 134-15 

117-U 
I Straż Pożarna . 

Mle1skl Ośrodek 
Inform •cU 159-15 

D%!i'!U~„ 
A\~TEEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DVZURUJĄ APTEKU 
Aptek.a nr 15 (Obroń-

ców Sta•Jngradu 15), apt. 
nr 167 (Pabianicka 218), 
apt l'l>1' 15 <Jaracza 32). 
apt. nr t9 (J. Stall11a 50), 
apt. nr 17 (Kątna nr 54) , 
a'Pt nr 26 <Kopernika 26). 
apt. nr 176 (Ptotrkowsk~ 
nr 67), a.pt. nr 53 (Piac 
Kościelny nr 8). 

Apteka V :Zakładu Le­
cznictwa Pracownlczego 
Al Kośctuszk1 441, dytu­
rule codz.lennle 

~ ~.).'~~ 

SZECHNY (Ul. Obrot1-
CÓW Stalingradu 21) -
o godz. 16 i 19.15 „Cho~ 
ry z urojenia". 

TT,l\Tfl „OSA" 1ul. Tra u­
gutta 1) - o godz. 19.30 
„Złote niedole". Ostatni 
raz. 

Tr:ATR KOMEDII MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (ul. 
Piotrlcowska nr !43) -
o godz. 16 I 19.1/S „mu­
bione melodie". 

PA S!:'TW J' F:ATK LALEK 
„Pl:-<OJ{IO" (Ul Knper­
nlka 16) - o godz, 17 
„Nowa szata króla" 

~~ A" " 'Alr:',.,.,-~',;! 

PAl'il'STWOWA FILHAJt. 
MONIA (Ul. Narutowl­
Cllla 20) - o gc'Cl1z. 12.0o 
Koncert symf onlcwy 
Beethoven: IX Symfonia 
Dyryg. Bnhdan Wodicz­
ko. 

ADRIA (ul. Stalina 1l -
dla młodzieży' - „UI!ca 
Graniczna" god!'L. 13.45, 
16, 18.15, 20.30. 

BAJKA (Ul Franciszkań­
ska 31) - „Orzeł Kan· 
ka z u" II ser. gioidiz. 16, 
16, 20; dOIZ'W. od lia1: 12. 
BAŁTYK IUI NarutoW1-

cza 20) - „Wyspa szczę­
ścia" gooz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.311; <fila mlOdiz, 
i!llliedloizW. PA!ITSTWOWY TEATR 

NOWY lol. Wlerkow- GDYNIA tul Daszyńskie· 
sl<delfo nr li") o godz. 19 go nr 2) - „Program 

Poemat pecJagogiC?lll.y" Al,tualnośct Krajowych 
A. Makarenki. I Zagranicwych nr 14/51. 

PA~"ITWOW\I TEATR P.K.F. nr 15/51, „Swat 
Im .JAftA<'ZA rui. Jara! młodych" nr 12/li6. „La: 
c7.a nr 27 /29) - o e:odz. sy" (2 akty), „Nauka J 

15.0'l „Pan Geldhab", o techlni:JM" nrr 8/50, godz . 
godz. 19 - „Wieczór 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. 
trzech 'króli". ~1!:.0DA GWARDIA (ud. 

PAl'il'STW. TEATR POW- Leg1onl'lw 2) dla młr><:l:Z.. 

8 DZIENNIK ŁóDZKI nr 96 (2076) 

„Leśna opowleśt" gOO:z 
14, 16, 18, 20. . 

MUZA (Ul Pabianicka 178) 
„Pierwszy start" got'.l.z. 
Hl, 18, 21l; diozw. od 1alt 7. 

POLONIA (u,!, P1otrkOW· 
ska 67) - „Dr Sem­
melweia" - go<l.:z, 14.30, 
16 30, 18.30, 20.30; d!oaJW, 
od ]Ja~ 14, 

PRZEDWJOSNJE (ul. Ze­
rorn • lc 'ego nr 74) -
„Dzielny Gajczl" - go­

d.z.i111>a 16, 18, 20; d1ozw. 
od lJa1t 7. 

REKORD <Rzgowska 2) -
„Miasto nleujarzmlone" 
g,Qi\llz, 14, 16, 18, 20; rlO­
ZWOlony od lat 7. 

ROBOTNm (KtliflS'k!ego 
nr 178) - .i•Za p!M'a" -
godcz. 16, lis, 20; dozw. 
łld ]Ja1t 7. 

ROMA rul . Rzgowska ll4:J 
„K<>bleta wyrw;za w dro 
gę" - godz. Hl, 18, 21>; 
d•v7lW. <XI lat 14, 

STYLOWY <K!!ińs,Jdego 
nr 123) - „Czekaj na 
mnie" godz. 18, 20 -
doa:w. od lM 12. 

SWJT <Ba łucki Rynek) -
„Biały kieł" - godrz;, 14, 
16, 18, 20; dioolw. od 
mat 7. 

WOLNOSC (uUoa Naplór­
kowskf.ego 16) - „Sta­
tek Derbent" - god:z. 
14, 16, 18, 20; dJo2Jw od 
liait 7, 

ZACHĘTA cZglemka 26) 
„Warszawska premiera" 
godiz. 16, 18, 2t>; dozw. 
od lJait 7. 

.ODCZ~T.\l 
ft ZElłllANiA 

DZI!h 

- w 1oklalbu (Nairutow:l-
07.Ja 68), o god!z, 14 2Jebl'la­
n!e W',YOOrCl2le praoawini­
'kiów na1ulk„ admlm!ist.r. i 
studJootów UŁ, c:zl-Oll'llków 
PZPR. 

- W loJtalu (Monl1u-srz;kd 
ta), <> godlz. 9.30 wojew. 
nara{'la gosp<O<ctarC2Ja kile· 
'l'O"k1~ÓW 6ik1eipów M.HD. 

- w 10/ktacu wbaislllym 
(Bai!lid.ux,'llkllego 8, m. 8), o 
go·d.z. lJ walline ze•biram!e 
czł~nik·ów zw. Zaw. Lite­
rorow. 

- w lokalu MDK (Mo­
niuszki 4a), o godz. 9.30 

ogólnopolska norada pro 
pagandzistów ZMP. 

- We wszystkruch ld­
niaich łódzlkich, o g•oc'Lz. JO 
2leb'!'aruha dzlelniicowe ~łon 
ków PSS 1 wybory dele­
gaiMw n.a wia'l!ne zeb=ie 
tej spółdz;le/fuld, 

TATRY rul Slenk!ewlc'Za 
nr 40) - „PUst eln1a Par JUTRO 
meńska" I seT. - go1rllz. 
16, 18, 2Q; - cl1a młOdz. - W lo~ail'll Kwa<te·rm!· 
n1.eclozw. str:oostwa K-dy Wo·j. „SP" 

WISŁA rul 0Aszvń•1<1ee o (il.ą'~ow<a 11), o godz. !) 
nr J) _ „Udeczka z nle k'1'.J"1fer~cja w sprawie 
wow• godiz. 14.ZO. 16 30, Wyja'2ld<i mł-0•d.21l>eży do 
18 30, 20.30; doolL'W ocl Bryg;a(J „S•hlżba Poąsce" . 
1at 7. - W ~ moł6w1lci s a 
WŁóKN?ARZ IUJ Prócll· du Okr. <Pl. DabT-O'W'Skie­

ntlta ar 16) - „Splewak g·o 5). o godz. 19.30 wie 
niernany" - g.ooz. 14.30. c?.0r <IY.""~u 0v • nv n ,t<mków 
16.30, 18.3G, 20 .30; dozw. Zr0za~en1• ,a PI13'W'!ldlkÓW l 
od lat 14. !Zlaip:rosoinych goocli, 

porcji 

RADiO 
NIEDZIELA, 8 KWIETNIA 

'7.00 „Małe zespoJ:y Instrumen­
talne 1 wokailne", a.oo Dziennik, 
8.20 Muz, operellkowa 1 ro:zryWk„ 
8.00 Aud. SKRK, 9.00 Koncert or­
ganowy, 9.30 „Oblicze dnia" 4 odc, 
9.45 „Wieś tańczy 1 śpiewa", 
10.00 Przegl. prasy sto!„ 10.05 
Skrzynka ogólna, 10.20 „Poezja 1 
muzyka", 11.16 „Od naszych ko­
respondentów", 11.25 Koncert ży­
czeń, 1.1.45 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 12.04 „Tydzień muzyki 
węgierskiej". 12.55 „Historia ru­
chu robotniczego", 1·S.1'5 „Swietli­
ca wielska", 13.215 „Lud.zie na­
szych fabryk i wsi", M.00 „Wsze­
chnica Radiowa", 14.20 „Zespoly 
świetllco·we przed mikrofonem", 
14.40 „Liczymy warstwy ziemi" -
pog„ 14.50 Melodie ludowe do tań 
ca, 15.15 Aud. dla śwletllc dzie­
cięcych, 16.00 „Nasze chóry śpie­
wa.ją", 16.2'1 Proza, 16.35 Melcx:lle 
taneczne, 17.00 Dziennik, 17.20 
Koncert Chopinov.r,;kl, 17.50 Muz„ 
18.00 Słuch. pt. „Tkacze" wg G. 
Hauptmana, 19.00 Koncert Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej. 20.00 Dziennik, 
20.30 Koncert rozrywk., W.40 Aud. 

S ZŁY PRzyKŁAD 
przedawca ze sklepu PSS 

przy ul. Warszawskiej róg 
Skrzydlatej dal się poznać 
klientom w dn. 4 bm. w godzi 
nach popołudniowych z naj­
gorszej strony. Widać było, 
że znajdował się on po kilku 
„głębszych", które dobrze za 
mąciły mu w głowie. Nie wlo 
żył więc białego fartucha, nie 
umył rąk, którymi pomagał 
sobie przy nakładaniu mar­
molady (brrr!), a następnie 
sumował rachunki, w całkowi 
tej sprzeczności z zasadami 
arytmetyki. 

W niektórych wypadkach żą 
dal za dużo pieniędzy, w in­
nych znów za mało. Zrozumia 
le, że obsługa w takich wa­
runkach nie mogla zadowalać 
klientów. Niektórzy z nich ki­
wali głowami i opuszczali 
sklep. Wielki wstyd! 

rozrywk„ 21.15 Fel., 2'1.25 Gra JEDYNA 1 NIEWYZYSKA-
Onkiestra Ro2gł. K:r'aklOIW\Skiej. 
22.05 Wlad. sport. lok., 22.115 Wf.ad. N A 
sport; z całej Polski, 22.45 Muz. Mowa 0 sali, znajdującej się 
taneczna, 23.00 Ostat. wlad„ 23.rn 
Muz. ta<n„ 23.55 Progr. na jutro. 1 w gmachu szkoly podsta-

wowe.i obok straży pożarne.1 
MUZEA MIEJSKIE w Retkini. Sala jak sala, dość 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE b t sce ę . 
Plac Wolności nr 14 ltel 156-16) . 0 szerna ,ma nawe n i 

MUZEUM PREHISTORYCZNE, przy odrobinie dobrej iooli 
Plac Wolanśel nr 14 ctel 139-t~). , można b·u urządzić w niej świe 

MUZEUM SZTUICJ - ut. WIPC· 1 tlicę. Ale jak dotychczas urza 
kow~klego nr ~6 (tPlefon 182-73), • · 

MUZEUM PRZYRODNICZE - dzane są tu tylko 1 W'lłącznie 
Park Sienkiewicz~ rtel 262-62) - zaba.wu mncno zakrcmi,.,,ne aZ­
Otw•rte COd7iennle prócz PDnle- k h l m c a t ZMP . L. 
dzlałl<ów w godzinach 'Od 10 do ta. I 0 O e : O n O i i-
w czwartki od godz. 15 do 20, w ga Kobiet? 

w 50 proc. sk lepów PSS 
stwierdzono manko . W n ie­
k tórych wypadkach winni 
po::lągnięci będą do odpo­
wiedzialności. 

Co robić z tym przykrym fan­
tem, 

gdy w sT<:lepie zbyt duże man­
ko? 

najprościej temu zaradzić 
w innych wylać lu b posadzić. 

MIAŁ SZCZĘSCIE 

K iedy stwierdziłem, że nie 
mam przy sobie portflelu, 

przeraziłem się nie na żarty. 
Przepadł - pomyślalem, przy 
pominając sobie, że musiałem 
go zostawić w spółdzielni zie­
larskiej. Jakieś było więc mo 
je zdziwienie, gdy na drugi 
dzień k ierow ni k spółdzielni 
wręczył mi portfel info? mu­
jąc, że odadli mu ao Tadeusz 
Rodziń.ski i Jerzy Ko~ielewski, 
którz11 znaleźli zgubę przed 
sklepem. Brawo, uczciwi zna­
lazcy! 

ZMOTORYZOW A!ITE SZA­
LEŃSTWO 

Tum razem w świetle na• 
szego reflektora znalazlo 

się auto A 27514. Pędzilo ono 
w ub. środę r ano ulicą Naru­
towicza z szybkością budzącą 
przerażenie i skręciło przed 
dom nr. 114. n i e zmniejszając 
szybko§ci i wyrzucając strzal­
kę niemal prosto w oko czeka 
jącej w tym miejscu na tram 
waj pasażerce. 

Prawdopodobnie pasażerowi 
auta bardzo się spieszyło, ale 
kierowca musi przestrzeqać 
przepisów o szybkości bez 
względu na po~piech pasażera, 
a skręcając pow in ien dawać 
znak prz•mnj m·'1 '"i z odlegloścł 
kilkunastu metrów, 

• 
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lommer, Ołezałdiwna, Sińczak 

Na 
i Kamińska zadowolone ze swei p~ W piekHYCh j ZdrDWYCh OkO!iCDCh 

t e I e I o n i cz ny c h ~pędzą lato łódzkie dzieci slupach 
• pracu1e kobieca brygada 

Twarz Antoniny Sommer 
opalona jest na brąz. Opalone 
są zresztą twarze wszystkich 
kobiet (a jest ich 10), które 
pracują przy budowie linii te 
lefonicznej do spółdzielni pro 
dukcy;jnej w Głogowcu. 

pracowała w tym zawodzie. 
Ale zdolności l wrodzona do­
kładność pozwo!iły im na 
szybkie opanowanie niezna­
nej dziedziny. 

Antonina Sommer, nazwa­
na przez koleżanki „ciotką" 

monterska 
ze względu na dużą przewagę 
wieku, twierdzi, że to jest cu 
downa robota, zdrowa, przy­
jemna, na świeżym powietrzu 
przy dobrym odżywianiu i do 
brych zarobkach, słowem 
pierwsza klasa. 

Przygotowania do tegoroc1..nej 
Tego samego zdania są i akcji kolonijnej są w pełnym to­

łnne kobiety. - Zenona Siń- ku. Obiekty półkolonijne na tere 
czak, córka chłopa z powiatu nie miasta zostały już zakwalifi­
skierniewickiego, Zdzisława kowane i przydzielone poszczegól 
Olczak, córka ślusarza i prząd nym przedszkolom, które wyko­
ki, Jadwiga Kamińska rzystywać le' będą od czerwca do 
wszystkie zresztą twierdzą sierpnia w miesiącach wakacyl­
zgodnie, że z tym zawodem I nych. Obiekty półkolonijne, z któ 
nie rozstaną się. (z) rych korzystać będzie okolo 5.00(} 

Kobiety budują linię telefo 
niczną? 

Owszem budują. Czy to dzi 
wne? 

Nie rozerwalne brygady na Starym Mieście 
Tom - gdzie powstojq nowe bloki mieszkalne Trochę jeszcze dziwne. Co 

prawda można było i tego o­
czekiwać. Skoro łxlwiem ko­
biety prowadzą pociągi, dla­
czego nie mają budować linii 
nanowietrznych. 
Początkowo pierwsza w Pol 

sce kobieca kolumna napo­
wietrzna oznaczona numerem 
11 budziła sensację i to jesz­
cze jaką! Chłopi z Lipin cho­
dzili gromadnie na szosę i 
twierdzili zgodnie, że to jest 
coś niezwykłego, a poza tym 
bali się, że ,baby" pospadają 
te słupów. Dzieciaki biegały 
za monterami i oblepiały słu­
py aż trzeba je było rozpę­

·Robotnicy łódzcy udoskonalają każdej brygadzie i ona za nie 
go odpowiada. 

pomysły "varszawskich towarzyszy Koncepcja łódzka nierozer­
walnych brygad opiera slę po 
nadto na ścisłym po·.viązaniu 
ich z grupami związkllwymi. 
W każdej brygadzie znajduje 
się więc przynajmniej jeden 
członek grupy związkowej. 
W ten sposób ZwiązP.k Zawo­
dowy Budowlanych wiąże 
się ściśle z produkcją. 

dzać. 
- No, pierwsze spotkanie 

w terenie było pełne różno­
rodnych wrażeń - mówi kie 
rowniczka kolumny 26-letnia 
Halina Woźniak, technik 
Przedsiębiorstwa Robót Tele­
komunikacyjnych w Łodzi. -:­
Teraz oswoili się z naszą obec 
nością na słupach, a nawet 
wyrażają nam uznanie. 

- Ja tam się nie dziwię -
mówi gospodyni Hauke, u 
której mieszka kierowniczka 
kolumny - cóż to kobieta Tak wyglądało Stare Miasto jeszcze do niedawna. •• 
ma być do niczego? . 

Kolumna wykonuje bezbłę- Na Bałutach i Starym Mie \żytku 1600 izb. Zadanie nie 
dnie z nadwyżką swoją pracę. ście praca wre. Przeszło 400- jest łatwe, ale dzielna załoga 
Przy przeciąganiu linii telefo osobowa załoga Zjednoczenia wierzy, że się z niego wywią­
nicz.nej do szkoły w Różycy Budownictwa Miejskiego pra że. Do 1 maja zobowiązała się 
„baby" wykonały 111 proc. cuje nad tym, aby łodzianie ona wykończyć już 104 izby. 
normy, a poczta przejęła go- w jak najszybszym czasie o- W czym tkwi przyczyna te­
tową pracę nie znajdując ża- trzymali nowe, piękne bloki go, że praca na Starym Mie­
dnych usterek. Było to pier- mieszkalne. Dotychczas goto- ście idzie dobrze? Przede 
wsze dzieło pierwszej kolum- wych, zamieszkałych już do- wszystkim w tym, ze cała za 
ny kobiecej, która powstała mów w osiedlu zorowskim na łoga szuka nowych dróg; no­
zaledwie miesiąc temu. Starym Mieście jest już 11. W wych form pracy, które przy 

I swego składu. Pozwala Im to 
zgrać się i doprowadzić pra­
cę w zespole do perfekcji. 
. Nierozerwalne brygady za­

stosowane w Łodzi, zostały 
na Starym Mieście udoskona­
lone. Oszczędność czasu ro-
botnika została tu ściśle po­
wiązana z oszczędnością ma- O doświadczeniach budow­
teriału, a szczególnie cennego lanych łódzkich na odcinku 
drzewa, używanego do budo- organizowania nierozerwal­
wy rusztowań. Dotychczas nych brygad będzie mówił na 
„kobyłkami" i deskami po ro naradzie pracowników budo­
zebraniu rusztowania mało I wlanych w Warszawie kiero­
kto się przejmował. Gniły czę wnik biura budowy ZOR na 
sto gdzieś w piwnicach. Obec Starym Mieście ob. Langner. 
nie sprzęt przydzielany jest (kas.) 

dZiect przystosowuje się jut dO 
użytku, dokonuje slę remonty o­
raz przegląd aprzętu. 

Na terenie województwa łódzkie 
go zakwalifikowano dotąd 23 o­
biekty na około 12.000 dzieci. 
Przydzielone one zostały poszcze 
gólnym inwestorom placówek ko­
lonijnych tj. szkołom (komlte­
tlim rodzicielskim) 1 zakładom 
pracy. 

w najblit.azej przyszłości nadej 
dzie z Min!sterstwa Oświaty przy 
dział obiektów kolonijnych i obo 
zowych na terenie innych woje­
wództw. Placówki wczasów dZie­
ciE:cych · młodzietOW)'ch znajdo­
wać się będą w miejscowościach 
atrakcyjnych w górach l nad mo 
rzem, a więc w woJew6dztw1e: 
gdyńskim, krakowskim, szczecłfl­
skim, wrocławskim, lubelskim I 
innych, w okolicach zdrowych t 
malowniczych. 

W toku przygotowafl przys~o 
no ju:I: do kwalifikacji młodzie­
ty przez komisje społeczne w szko 
lach 1 zakładach pracy. Obecnte 
rozpoczęto tet kwallfJkacj41 lekar 
ską, która odbywa stę równiet w 
szkołach, zakładach pracy t punle 
tach lekarskich. Dziect objęte fu1l 
duszem akcji socjalnej, a nie UCZ'! 

szczające do przedszkoli badane 
są przez specjalnie powołane do 
tego celu ekipy lekarskie. 

Tegoroczna akcja wczaaów let­
nich w oparciu o doświadczenie 

lot ubiegłych i:ostanle n1ew11tpl1-
wle usprawntona 1 podnles1ona na 
wytazy poziom organizacyjny i 
wychowawczy, w powa~nej mie­
rze dzięki włączeniu tel akcji do 
prac Rad Narodowych. 

Wczasy zapewnią dzieciom zdro 
wy, radosny wypoczynek, wyrobią 
aktywną, optymistyczną postawę 

życia 1 przygotują je tym samym 
do podjęcia z nowymi siłami przy 
szlej całorocznej pracy szkolnej. 

REGINA TERLECKA 
Członek Prezydium l'..RN 

Poza Haliną Woźniak, kt6- budowie znajdują się 54 bu- noszą lepsze wynikł. 
ra ukończyła szkołę technicz- dynki. Nierozerwalne brygady to 
.ną i 5 lat pracowała w dziale Przed robotnikami stoi po- takle brygady, które na dłu­
linii naJ')Owietrznych (w admi. ważne zadanie: Wykonać w gi okres czasu przynajmniej I 
nistracji) żadna z kobiet nie I roku bieżącym 1 oddać do u- na pół roku nie zmieniają - a tak wygląda dziś 

Alkohol 
TO· TWOI WROG 

drobue B 
~""t'. -

r 1m l\R"I.~ 
POSZUKUJE się pomoc 
domową od zaraz. Zglo~ić 

--"'--"'™"'·'"''--'~·"""'---I się Gdańslrn 23 m. 12. (533) 
D,r :KUDREWICZ - spe- POTRZEBNA praczka che 
CJa-llr.ta wel!l.eryczne, sltór miczna. Gdańska nr 65 -
i;ię 8-9, 3-a. Piotrkow- pralnia. c527) 
flk!I 106. (119) ·--..:::-nr REICHER specjalista PO...:~ZEBNA pomocnica 

· · ł domowa. warunki dobre. Weneryczne, skorne, P clo Narutowicza 18 m. 15 od 
we (zaburzenia) - Piotr- godz 16 (54') 
kowska 14 czwarta - · · · 0 

Sil>uma. • (148) POTRZEBNA gosposia ~o 
D.r l!A'URMAN _ specJa~ ~ałifo domu. Jaracza asa 
Usta skórne, wenerycz- -.:....... · (630.~ 
ne 8-10, 4-6. Naruto· POTRZEBNA pomocnica 
wlcza !!.. <:I.fil 9owa 1 Maja 3 m. 10. 

GAB. DE~T-Ys':i°vdNE IHl""70 • ~PR7FllA~ 
~~ ..... , lSNtmz=:ii ... 

LEKAi{.Z•D:aNTYSTA - KlóPIĘ złor.d srebrny. Pła 
131;.;>)1.isława Szelkowska, cę c~y najwyższe. Pra­
zęby sztuczne 5-'1 MID- cown1a zegarmistrzowska, 
ntt1~rJd tł· ' (159) Jaracza 3. (522) 
(M.BIN.f:T teą_6ifo!'zrto-den SPRZEDAM lejbik kara· 
~tycz!ł;:. :Z.'111';v s~tuc:me, lmłowy. Tel. 129-85. (00445) 
Pawll!tówsk'.i Smn:Jeewicia $PR~EDAM streptomycy 
nr 27-10. (0.DO.t~) nę. Nowomiejska 4/42. 
,,l\f)FJ,i~ROW· PP.l\CV STOt.OWY pokój sprze-

. · " dam. Wiadomość Andrze-
POTR?''ĘJJ~ do Warsza- ja 32 m. ł od godz. 10--15 
Wy s:t;u':lZa gOSP1?5Ja lUbią KREDENS, otomanę styl 
ea <Jziec!. RęJ'.e~p.crję ko- gdański i inne meble 
nteczoe. Wlftdomość Łódź, sprzedam. Zgierz,' ul. 1 
Uniwericytecka 3 m. 8 - Maja 11 od godz. 18 Za­
IOdz. 18-20. (00490) chert. (630~) 

(55> 

Bu n ł 

w 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
l.6dź, ul. Więckowskiego 11 

Tel. 181-~4 l kas_a:;..::;21=9..:·5:.:.8•:.._ ___ _ 

Dziś o godz. 19 

„Poemat pedagog;~zny" ~ 
W/fJ A. MAKARENKI 

m.lźki tylko n.a zbiorowe zapotrzebowania 
zakład6w pra.cy. (193) 

POŁĄCZONE TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI 
TEATR „o s A" DL TRAUuUTTA nr l 

telefon nr 272-70, 

PANSTWOW'f TEATR POWSZECHNY 
nL Obrońa6w Stalingrndn 21. Telefon 150-86 

Dziś dwa przedstaw4en1a godz, 16 1 19.ló 
MOLIER 

I 
,,CHORY l UROJENIA" 

z KAZlll!lIERZEM OPALIRSKJM 
w roll tytułoweJ. 

refyseria: J. CHOJNACKA, 
scenografia: EWA SOBOLTOWA 

Kasa czynna cały d:oleń od godz, 10. 

KHOJU nowoczesnego, ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku• 
modelowania, sz:vcia. wy- ctm!a, słoneczne, wYgody 
uczają imrsy IPR, Próch- służbowy IlI plętro na 2 
nika 25 (00347) {><"koje z kuchnią równo 

rzędne. Oferty „Gdailska~ 
KURSY Kroju Szycia Mo Piotrkowska Il>4a , Prasa", 
deiowan!a IPR. - Zapisy ' 
Piotrkowska 69, Swier-
czewsklego 17, Stalina 7. EMERYT poszukuje pokO· 
KROJU nowoczesnego. ju. Warunki do omówle:, 
modelowania ubrań dam· nla. Oferty „Wypłacahty 
skich, dzleclecych wyucza Piotrkowska 104a „Prasa•• 
jn kursy IPR. Zapisy, Na-
wrot 32--3. (00199) Ml.ODA urzędniczlta po­
KTJRSY SAMOCHODOWO szulmje pokoju. Zgłosze-

PALMĘ zdrową ładną SPRZEDAM sypialkę w ·MOTOCYKLOWE. Ko- nia godz. 15-20 tel. 224-02 
sprzedam. Południowa 32 dobrym stanie. Plotrlt.ow- ściuszkl 68. orzyJmuja za 
m. 13 front godz. 16-18. ska 85 m. 4. (553) pisy (00267) MIESZKANIE 3 pokoje ku 

o godz. 19,30 wodewU 
Ostatni raz! 

SPRZEDAM radio. Polu· MOTOCYKL „Ariel" 500 ZAPISY na trzymieslęcz chni_. łazienka, elużbO\".Y °'lote n"edole H dniowa 40 oficyna, II pię koszem prawie nowy - ny kurs kroju, modelowa Gdańsk - Wrzeszcz zamie 
„~ I tro Miel~zarek (6271) sprzedam Limanowskiego nla. IPR, Sienkiewicza 89. nlę na 1 lub 2 pokoje ku 

ostatni razi · · nr Ula. (552) chnla łazienka w ŁodU. 

TEATR ,,LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 
Tel, 107•25 

o godz. 16 I 19,15 - REWIA 

„Ulubłene melodie•· 

SPRZEDAM zastrzyki prze SEKRETARIĄT Kursów Wiadomość tel. 175-09. 
clw anemii i rakoWi - WAGI napraw!i - stem· Administracyjno - Gospo-
Rzgewska 30-9 (00434) plowanfe, wypozyczę wagę darceych IPR Andrzeja 4 ----------
==:.::..:.;.::.;=.....;..;.-"-' ----~ niemowlęcą, kupno nawet tel. 217·19 przyjmie ldlka 7.fllTRV CHLOROMYCETIN amer. połamanych, Piotrkowska zgłosień na księgowość _________ _ 
sprzedam tel. 132-01 od nr 9. (203) przebitlcow11 z JPK i pla-
9-10. (6304) nowaniem. (546) 
DO sprzedani!l róże i krze '11\UKA 1 WVCRO'!., 
wy ozdobne. smutna 9 Do STE'NOGRAFll biurowej, 

NAGRODA znalazcy za 
zwrot dokumentów Tade­
usza Dejewskiego. (6259) 

ły dojazd tramwajami 1 księgowości Kursy Stowa R()1.NR 
lampowe metalowe pięć 250 stan dobry sprzedam Maszynistek. Zapisy Kl· podobne lub większe u1.1----------· INGELEN Gigant 1940 8·1MOTOCY~ „Zundapp" 1 łs. (554) rzyszenla Stenografów - ZAMIENI~ mieszkanie na 

zakresów klawiatura sprze z powodu wYiaztlu. Sten• PELERYN~ ze srebrne- lińskiego 50. (517) Składowa 36 m. 28. (5·10) FOTOGRAFIE nagrobka.. 
dam. Tel. 14P-S3. (542) kiewl~za 55, garaż (6303) go lisa, materiał na KURSY kroju, szycia, mo ZAMIENIĘ dwa pokoje, we. Wykonanie 7 dni Le. 
MOTOCYKL DKW 50(} wlMEBLE - sprzedaż za- płaszcz, jesionki damska i delowan1a IPR przyjmują kuchnia, wygody centrum 
bardzo dobrym staple do mówienia - zanµany - męska prawie nowe sprze zapisy, Zgierska 30a. Wól Łodzi na mniejsŹe podob- mel!towski Warszawa, No 
;przedania. Sienkiewlczalt.ódź, Piotrkowska 275, dam. Piotrkowska 249-6, czańska 27 w godz. 9-12, ne warszawie. Oferty - wY Swiat 30. llliormuje-
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CHCESZ RBGULABNJB 
OTBZl'MYWA(') GAZET! 
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PREN.UMERATE 
W Y D A W C A: 
Spół4:&. Wyd.-OŚ\Vła\. „ClyteUllk"• 
Re<l akcja t Adlnl.n!stracja Łódi, 
ul. Piotrkowska 96. tel. Red. Noez. 
125·64. z-ca Red. Nacz. 228-3~. Se­
kretarz odipowledz. 204-75. dział 
l'l)ortowy 2n8-95, d%1al m!ejsld 
114-32, dz1ał lrnrespondentów 201-18, 
sekretariat 217·82, dział lrult.-o6w, 

209-02. dział Ustów 143-80. fabryce 
W wYniku kllltudnio-wej dzla­

łalno§ci zbiegłego Agapita, teren 
zdjęć był tak zniszczony, te mu­
siano ogł<>Gić przerwę w p~aey 
nad filmern. 

rll rozwoJn kultury Tumani!. waszmo§ć masz cały turgon zapa. wlę6dzlesląt rund, at do utraty 
Każdą partię rozstrzygał CałUn 1owych kart w kieszeniach! przytomności względnie tchu 
Cicho11lpskl dla siebie: - Ubliżają mil Hańba - odpo- (nie włączając w to ataku astmy). 

- cztery asy _ onekał raz po wiedział blady jak ser tylżyckt - Kipi we mnie :!:ądza zem· 
raz, zagarnlająe dolary (kt6re, Całun Clchoplpskl. - Karty, któ· styl - rzeki Calun ctclloplpskl 
prawdę m6wląc, nie mniej szcze· re noszę przy sobie, to tylko opuszczając towarzystwo godnym 

RedakcJa rę~()J:;lsów me zwreea, u 
treść I terminy ogłoszetl nle btene 
odpow1edT.•alt1oło1. 

Prenumerate mles1t:c:m11, wynoszą. 
cą zt 4,05, przyjmuja wszystkie 
Urzędy i Agencje Pocztowe orali I n I ow Całun·Cichopipski wraz ze swo­

im przyjaciele1n DzidZIO·DZied:ii­
clcim wykorzystali wolny czas za­
siada,ąc dzieti w dzień w jednym 
z najbarclzlej wytwornych kln­
b6w do gry. 

Ale j•1z pierwszy z tych dni stal 
111Q nielada wydarzeniem w hlsto· 

k I niż j t ~więta dla mnit! pamiątka rodzin krokiem, co w tałdch wypadkach rze oc lał ego par nerzy). na po moim przodku po mleczu, zawsze stosowali jego przodkowie 
Ciągła przegrana tak zraziła To- hrabim całanle clchoptpsldm. (szambelanowie, kasztelanowie, 

ma Plwklnsa, jednego z czoło• MAjorze - zwr6clł się do Dzidzia, wojewodowie, nie wspomlnaJąc RedaP.'U14> 
wyeh szuler6w Dolarii, te w pe- tę obrazę tylko krew miyć może! Jut o podkomorzych i podcz:i- ';OLEGlUM REDAKCYJNE 
wnym rnomencie złapał Całuna Postanowiono, :te pojedynel< bę szych). 
za rękę: <171e nowoczesny - boks na dzle· - Pojedyneltl - krzykn:tl 7a-

- Mości dzie!u - syknl'\ł - trzaskując za sobą drzwi. 

listonosze mlejsey I wieJsey 
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Dziś powitamy pięściarzy Szwecji 
W hali na Widzewie pięściarze Włókniarza 

zmierzą się z robotnikami Szwec:[i 
Bokserzy Robotniczej Re­

prezentacji Szwecji wczoraj 
w godzinach rannych zwiedza 
li Łódź. 

Punktualnie o godz. 12 w 
dużej sali MDK odbyli tre­
ning, polegający na skakance, 
oraz na walce z cieniem. Po 
treningu wszyscy zawodnicy 
przyjęli gorący prysznic. Wy­
wołało to zdziwienie, bowiem 
nasi zawodnicy po treningu 
korzystają w zasadzie tylko z 
letniej wody, ale nie biorą 
tak zwanej „parówki". 

Zawodnicy szwedzcy ~Il "!I 
doskonałych humorach i me 
znać po nich zmęczenia po 
czwartkowym meczu we Wro 
cławiu. Dopytują się oni o 
swoich przeciwników na mecz 
s „Włókniarzem". 

Wieczorem zawodnicy Szwe 
cji byli na przedstawieniu w 
Teatrze „Lutnia". Program 
pobytu naszych miłych gości 
uzupełniony był wycieczką 
na wystawę „ Swiat w walce 
o Pokój" w parku Sienkiewi­
cza. 
Skład Włókniarza w zasa­

dzie nie uległ zmianie, jedy­
nie zamiast Soczewińskiego 
walczyć będzie Szaliński. 
Skład przedstawiać się bę­

dzie następująco: Anielak, 
Grzywocz, Szaliński, Scigała, 
Marcinkowski, Nagajski, Kra 
wczyk, Cebulak, Wieczorek i 
Jaskuła. 

jącej dziesiątce: Burgstrom, mi i flagami. Przed rozpoczę­
Pettersson, Eek, Svensson, ciem walk nastąpi ceremonia 
Dahlberg, Frojd (Petersson), powitania zawodników. 
Viklander, Adresson (Frans- Jutro bokserzy Szwecji od-
son), Andresson, Asman. jadą do Poznania, gdzie roze-

W ringu sędziować będzie , grają trzeci w PolscP. mecz. 
Twardowski, a punkty obli- I Przeciwnikiem ich będzie re­
czać mają: Sikorski, Krasus- · prezentacja Stali. 
ki i Lundberg ze strony Szwei Ri;!prezentan~om świata ro­
cji. 1 botniczego Szwecji, którzy i-

Mecz rozpocznie się w hali 

1

1 dą z nami krok w krok w 
Wimy punktualnie o godz. 11. walce o pokój zgotujmy dziś 
Hala została wczoraj estety-

1 
w hali Wimy serdeczne powi 

cznie udekorowana portreta- 1 tanie. 

Dzisiejsze • imprezy 
Kalendarzyk dzisiejszych I Godz. 15.30 - na boisku 

imprez sportowych przedsta- przy Al. Unii odbędzie się 
wia się następująco: mecz o mistrzostwo II Ligi 

j piłkarskiej między Widzewem 
Godz. t - z'Qiórka kolarzy, a Gwardią z Białegostoku. 

przed otwarciem sezonu. Zgło I 
szeni do wyścigu zawodnicy Godz. I "I - w sali przy ul. 
zbiorą się na placyku u zbie Pogonowskiego 82 rozegrany 
gu Al. Kościuszki a ul. Legio- zostanie mecz w piłce koszyM 
nów. Odbędą się następujące kowej między łódzkim Ogni­
wyścigi: na 35 km dla posia- wem a Budowlanymi z War­
daczy kart wyścigowych, na szawy. 
20 km dla turystów stowarzy 
szonych (rowery zwykłe), na 
20 km dla turystów niestowa 
rzyszonych (rowery zwykłe), 
na 6 km dla kobiet. Wyścigi 
dla turystów będą próbą na 
SPO. 

Godz. 10 - otwarcie sezonu 
motorowego. Zbiórka na Pia 
cu Niepodległości. 

Piłkarze ligowej drufyny 
ŁKS Włókniarz goszczą dziś 
w Poznaniu. Spotkają się oni 
z miejscowym Kolejarzem. 

Z. M. J. Strzelczyka 

upłynniają remanenty 

Zestawienie par 
Zestawienie par na dzisiejszy 

mecz bokserski między Robot 
niczą Repr. Szwecji a repr. 
zs „Włókniarz" przedstawiać 
się będzie następująco: 

w. musza - Burgstrom -
Anielak; 

w. kogucia Pettersson -
Grzywocz; 

w. piórkowa Eek - Szaliń­
ski; 

w. lekka Svensson - Sciga 
la; 

w. lekko-półśrednia Dahl­
berg - Marcinkowski; 

w. półśrednia Frojd (Pct­
tersson) - Nagajski; 

w. lekko-średnia 
der - Krawczyk; 

Viklan-

w. średnia Andresson 
(Fransson) - Cebulak; 

w. półśrednia Andersson 
Wieczorek; 

w. ciężka Asman - Jasku­
ła. 

6:0 
w Starachowicach 

Rozegrane w Starachowicach 
międzynarodowe •potkanie w pCHI. 
noszeniu clę:tar6w między repre­
zentacj11 FSGT a reprezentacją 
zs Stal 113.ko4czyło 1111 ZWYcię-
1twem zawodDlk6w francuskich 
a10. 

l!lpotkaD1e to Italo atę wielk11 
manifestacją pokojowi\ oraz ak· 
tem przyjaźni kluy robotniczej 
Polski I Francji. 

Uwaga piloci 
W dniu IG kwietnia lOOl r. o 

godz. 118 w lokalu własnym odbę­
dzie .się zebranie Sekcji Pracy 
Poli tycznej. 
Obecność WBZYStik1ch pilotów 

obowiązkowa. 

NAS~J,U>Q 

Konkursaw:a n]e~or~zu :~f e~J1a 
W jednym z pism ukazalo 

się niedawno następujące o­
głoszenie: 

- Uwaga uczestnicy kon­
kursu. Zamienię drugą na­
grodę w konkursie tejże ga­
zety - komplet bielizny 
damskiej, na jakąkolwiek 
częsc męskiej garderoby. 
Oferty pod „iiczestnik kon­
kursu". Tamże do zamiany 
hulajnoga i flaszka perfum 
„Kwiat poludnia". 
Ogłoszenie to spowodowa­

ło niechcący istną Lawinę i-i­
stów. Długo hamowane uczu 
cia znalazły nareszcie ujście. 
Oto np. list jednego z ojców 

„Mam 8-letniego synka, 
który choć był naprawdę 
grzecznym i posłusznym 
dzieckiem, brał namiętnie u­
dział we wszystkich konkiir 
sach. W końcu wygrał trze­
cią nagrodę. I jak pan myśli 
- co on wygrał? Piłkę, pań 
ską hulajnogę, czy może na 
wet imbryk od kawy? Nie, 
on musiał wygrać komplet 
przvborów do golenia. Od te 
go czasu straciłem dziecko. 
Mówiłem mu, żeby im to o­
desłał. Ale on nie. Mówi, że 
to nie wypada - honorowy 
kodeks konkursowy. Codzien 
nie rano ogląda sobie twarz 
przed lustrem, czy mu już 
wlosy nie wyrosły. Ostatnio 
w rozmowach najbardziej 
ulubionym jego zwrotem sta 
lo się - my mężczyźni. A 
wiem także, że smarkacz po 
kryjomu kupuje sobie środ­
ki na porost wlosów ... " 

Nieco odmienny chara/(ter 
m·ia ł list pewnej wdowy, 
pracującej jako ekspedient­
ka w sklepie spożywczym 
MHD. 

„Nie wiem doprawdy jak 
zacząć - pisze ona. - Ostat 
nio wygrałam na jednym z 
konkursów książkę p. t. 
„Turbiny parowe, ich kon­
serwar.ja i przyczyny awa­
rii". Taka turbina parowa to 
musi być coś bardzo dużego, 
więc myślałam ... że.„ może 
pan jako siiny mężczyzna ..• 
prędzej ma z tym coś wspól­
nego. To jest dość duże dzie 
lo i chętnie je zamienię na 
tę małą flaszeczkę ,Kwiatu 
Południa". 

O innych listach nie bę­
dziemy jiiż pisać. 

Wiadomo nam jednak, że 
komplet bielizny damskiej 
nie został dotychczas zamie­
niony z braku odpowie~nich 
propozycji. - Rękaw~czek 
inicjator zamiany posiadał 
już kilka rodzajów na wszy­
stkie pory roku, a imbryki 
do kawy zaczął już używać 
to charakterze wazoników do 
kwiatów. Zaofiarowane przez 
jedną panią spinki do koszu 
li jako część garderoby, do 
zamiany na bieliznę, odrzu­
cił z oburzeniem. 
(Powyższy felieton może wydać 

się komuś nieprawdopodobny„ a 
jednak fakty takie zdarzają się. 
W ostatnim wielkim konkursie 
„Dziennik.a Łódzkiego" czwartą na 
grodę w postaci Irnmpletu przybo 
rów do golenia zdobył 13-Ietni Mi· 
chał N. z Zelowa). 

z. J. Koz. 

WymP.ana 
doświadczeń 

Pewne kłopoty ze składem 
mieli Szwedzi. Przez dłuższy 
czas zastanawiali się oni czy 
wprowadzić zmiany do skła­
du, który walczył we Wrocła 
wiu. Skład wrocławski uległ 
zmianie przez wprowadzenie 
jedynie Svenssona w wadze 
lekkiej, zamiast Classena. 
Szwedzi wystąpią w następu-

Godz. 11 - w hall Wimy 
na Widzewie mecz bokserski 
między Włókniarzem a Robot 
niczą Repr. Szwecji. 485.824 zł leżało bezużytecznie w surowcach Do redakcji „Dziennika Łódzkie 

g<0" coraz częściej napływają li· 
sty z fabryk, urzędów, central 

Łodzi uplynnily od 1 maja puszczać, że w roku bieżącym l:andlowych i sklepów, w których Godz. 11 - na boisku przy 
Al. Unii ligowy mecz szczy­
piorniaka między ŁKS Włók­
niarz a Budowlanymi z Opo­
la. 

Fran.cu.zi wzmocnili skład 
chcq wygrać Wyścig Pokoi u 

J'ak Wiadomo w tegorocmym I dnego kolarza, który starlo'Wal w 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" poprzednich wyścigach. DrUżyna 

i „Rudeho Prava" startować bę-1 francuska akłada a!ę :i: najlep­
dzie doskonaiła drużyna F'SGT. szych zawooników, jAildch w o-

Ro.botniczy zespół francuskl 
1 

becnej chw1ll mogŁa wYBtawl.ć 
zdobył sobie ogólne uznanie w FSGT. 
poprzednich wyścigach, a szcze- W sklad drużyny wchodzi a za 
gól.nie w 194\9 r. na trasie Praga wodników: CaJJiot (Pa.ryż), Dieu­
- Wars7awa, kiedy to drużyna degard (Rouen), Hocearst (Lille), 
FSGT objęła prowadzenie w Labrue (Paryż), Meunier (Lyon)„ 
punktacji zesporowej już na pier- Pierre (Marsylia), Lac:ro!x (MM'· 
wszym eta.ple (Praga - Pardubi- sylfa), Clement (Dijon). 
Ce) i nie odda·:t.a go do końca wY· Drużyna FSGT przybędzie do 
ścigu. PN1gi na 10 dni przed rozpoczę-

Kolarze FSGT zaimponowali w ciem wyścigu. Francuz! będą tre· 
poprzednich wyścigach doskonałą nowall 1UI wspólnym obozie z ko­
jazdą zespołową i świetną techni- larzamt czechosłowac.klmi i pol­
ką. Zespół FSGT na tegoroczny sklmi. Na obozie tym l:>ędą rów­
Wyścig Pokoju zosta·l całkowicie 'i nież kolarze fińskich związków 
zmieniony, nie ma w nim ani je- zawodOwYCh (TUL). 

•• Ili 
Ili 
llH 

Tłum. z węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLJNSKA 

••••~•••••••••••am•••••••••••••••••••••• 

Gdy już z trudem wdTapał się po cegłach ściany i złapał za 
ramę ck.na, nie mógł uwolnić rąk, by 1'7JUcić ulotki. Jednak 
.znaleźli rozwiazanie. Lelkes pod.s:redł do muru. Sanyi stanął 
mu na iramio~ach i ta:k wędrowali od okna do akrta. „Ten 
Lelke.s jest lepszy od drabiny - OIPO-v?ad~ł ,Sanyi rz; uśmiechem 
- miałem łatwą robotę". Na drugi dz1en ulotki wędrowały 
s rąk do rąk. Fabcycz.ni szpicle węszyli na wszystkie strony, 
lecz sprawcy nie zna.leźli... 

Ach, żeby tylko SanyU: był dość silny, żeby nic nie mówił, 
bo wtedy będą chcieli wydostać z n'ich je~cze więcej. żeby 
przesłuchame było już za n:imi. To długue v.:Yczekiwainie 
szaxpie nerwy. Oczywiście, nie jest przypatlJ.?.em, że tyl€ 
dni muszą czekać. Liczono na 1<>, źe ~łodm, zziiębni~ci, 
śmiertel.nlte wyczerpani, szybciej si.ę załamią. 

Spojtrzał na podłogę i obok zobaczył nogi V:iJJi.ego. Na SPod· 
niach trzym!cl:y się jeszcze ostro zaprasowane !k~nity„. 

Miałem. wrażenie że śledzono mnie" - mówił wówcr.ar 
:t ~araz potem usłyszeli: - „Nie dotykać stołu"! Po.Ucjanr 
W'iedzieli oo znajduje Się w chrutce. W~ed.zieli, że jest tan 
stół. Szli' na pewniaka. Gdyby już przedtem otoczyłi dom -
Ica też by wpadła.„ 

Na przeciwległej ławce s.iedziały ul.dcmd.ce. Przywieźli jr 
z obławy. Czeka je praca przymU1Sio1Wa lub szpiital. Włos~ 
tk:h w beZiładzJi.le opadały na twarz, szminka na ustach był! 
rozsmarowana .Spa.iły przytulone do siehi'e, czasami !t'ZUCały 
jakieś obelżywe przelkleńs>bwa. . 

I rea w talcim otoczend.u? Nie, rlie obserwowali chatki 
przed przyjściem V>i1iego. Może Vili mówi p,rawdę, może śle-
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W wyniku zarządzeń o u­
płynnieniu remanetów i odby 
tej w związku z tym narady 
pracowników-Zakłady Mecha 
niezne im. J. Strzelczyka w 

1950 do 31 marca 1951 r. t Ó 
• Czytelnicy dzielą się z naszą re• 

r. s any zapas w osiągną norma ctakcją swymi osiągnięciami w 
zbędne i nadmierne rema- tyw niezbędny koniecznie do walce o realizację Planu 6-Ietnie· 

t 485 824 l t · · ł ś · d k go wzglednie opisują przeszkody nen Y za sum.ę . . z. u.!zymania ciąg o ci pro u - _ sp1>\vodowane niewłaściw:vxn. 
75 gr. (w nowe3 walucie). c3i. l często biuroluatycznym stosun• 

DOM KSI.ĄZKI ZDYSTAN­
SOWAŁ KMK t P. 

· . kiem do pracy, nielttórych pra-
Akc3a upłynniania remanen I W akcji zwalniania zbęd- · cowników - opóźniające tempo 

tów w Z. M. im. J. Strzelczy- nych zapasów wyróżnia się produkcji I normalny obieg towa 
ka trwa nadal ł o ile odpo- ob Zd,,.isław Pawłowski któ- rów. Upł:.;nnianie remanentów. Od tygodnia widzimy w wi 

trynach księgarskich „Domu. 
Książki" II tom WieLkiej En­
cyklopedii Radziecldej. Ci któ 
rzy zamówili sobie to cenne 
dzieło w prenumeracie ,,Klubu 
Międzynarodowej Książki ł 
Prasy" ćwiczą się w cnocie 
cierpliwości, oczekując kiedy 
otrzymają zamówione egzem­
plarze i zazdroszczą odbiorcom 
„Domu Książki", którzy już 
przeszlo tydzień cieszą się po 
siadaniem zaprenumerowane 
go dzieła. 

• • - 1 zmniejsza.nic km::~t6w ·własnych. 
wiednie centrale zbytu, do kt6 1 ry zobowiązai się do dnia 10 likwidacja niedoborów towaro• 
rych przesyłane są karty ewi- , maja br. wykazać do uplyn- wycb, oszczędności surowców l ma 
d · b d h ó bo · i tk· b d · tcriałów biurowych - to tematy, ecYJne z ę nyc zapas w, " men a wszys ie z ę ne i nad !{tóre coraz cze!lciej są treścią nad 
dą akcję przekazywania p1·0-

1 
mierne remanenty. syłanych listów. 

wadzić sprawnie, należy przy Z. Kulpiński Listy 0 takiej tematyce są dla 

Zimne naświetlania 
nas cennym materiałem i druko• 
wan~ w dziale „Głosy i odgłosy" 
bądź opracowane w formie arty­
}:ułów stanowią wymianę dośwlad 
czeń pracownilców różnych zakia 
cl.ów w !"ealizacji :r.adań Planu 
G-letniego. 

Jeśli ten „pierwszy raz" bę 
dzie „ostatnim" chętnie wyba 
czymy to niedociągnięcie klu­
bowi, a niezależnie od wyba­
czenia prosimy klub o przyś­
pieszenie doręczenia II tomu 
W. E. R. St. W. 

W przychodni ZLP przy ul. 
Próchnika 11 odbywają się na 
świetlania dzieci lampa.mi 
kwarcowymi. Zdziwione były­
śmy, że w dniu 6 kwietnia sa­
ia, w której odbywr.,ją się 
naświetiania oraz poczekalnia 
nie były ogrzane. 
Pielęgniarka, której zwróci­

łyśmy uwagę, że dzieci w ta­
kiej tem;JCirautrze mogą się po 
przeziębiać, odesłała nas po 
wyjaśnienia do kierowniczki. 

dzili gio. Była tak gęsta mgła, że na kr:ok nic nie było wi­
dać. 

V~Jii mówił, że szed~ okrężną drogą. Gdyby szedł prooto, 
musiałby się spotkać z Icą. I wówczas„. 

Teraz byl' naiwet wcl.tięc2llly Vrnemu za jego ootroż,ność -
to dobry towal!'zysz, a Oltl go tak głupio podejrzewa. 

GodZiinami zastanawiał s:ię, przypominał sohie wszystko 
od początku, ważył kaiżde słowo, każdy ruch, raz tak, drugi 
raz inaczej. Wytęża!ł myśli usiłując zająć odpowiednie sta-
1I1Jowislko w wypadku, gdyby wti.edl'lieli mało lub wiedzieli 
za dużo.„ 
Przemyślał WSZystko. Całkiem już wycrerpany poCZiUł na­

gle, że to wszystko jest bezcelowe. Przecież nie może prze­
wti.dZiieć, co go czeka, gdy wezmą go na przesłuchanie. 

Czas dłużył się. Drugi dzień tak się ciągnął, jakby był co 
najmniej rokiem. Szpary między deskami ławki wpijały się 
w ich obolałe ciała, plecy drętwiały. Gdy S?.li z uzbrojonym 
stt-ażnikiem od ustępu, zdrębwtlałe nogi odmawi~ły posłu­
szeństwa. 

PrzyWiieziono nową girupę uUcziruic. Ławka naprzeciwko 
mów zapełniła się. Kobiety klęły, popychały się, n~ektóre · 

1 zajmoiwały podwójną ilość miej1;1c, aby wygodnie spać, a in­
ne ledwo mogły zmieścić !:Lę na ławce. Po jalkilejś godzinie 
zapanowała cisza, wszystkie kobiety spały z otwartymi usta­
mri, nilektóre chrapały, ;nne kłóciły się przez sen. 

OtvviorZJOno drzwi ~ wys,olci mężczyzna ryknął: Laszló 
Szabó. 

Laci wi*ał, wypr-:istował si.ę, spojrzał na swcYich chłop­
ców, twairdo stanął na zdrętwiałych nogach i poszedl jak 
żołnderz. • 

Przy wąskiich schodach czekał0 na niego dwóch'. agent.ów. 
W1elka krata z hukiem zatrzasnęła się za ich plecamii. Lac! 
~2'.ed!ł z podn1ksionym czołem, każdym nel!'Wem wyczuwał 
obecność posrtępujących za nim. 
Znał już ich zwyczaje. Czekał, kiedy dostanie uderzenie, 

od którego straci równowagę i padn'i·e. Zamiast tego usły-
szał cichą rozmowę.· , 

- A wygląda na tak porząc:IDego chłopca - mówił jede11:1 
głos. 

- Ten o..<'li'o'ł zniszczy całe swoje życie, włażąc w taJk'.e 
,,towarzystwo". 

- Jeżeli zachowa się porządn1e, stary wypuści go. 

- Skończył nam się węgiel 
i nie będziemy już ogr.zewać. 
Radzę zrobić przerwę w na­
§wietlaniu i poczekać aż be­
dzie cieplej - taką odpo­
wiedź usłyszałyśmy od kiero­
wniczki. 

Autorzy najlepszych Ustów. opl 
sujący zagadnienia związane z 
miejscem pracy są nagradzani 
przez redaltcję „Dziennika Łódz 
kiego" cennymi nagrodami ksią! 
l<:owymi. Otrzymali je dotychczas: 

Przecież jak będzie cieplej, ob. Zygmunt Kulpiński - prac. 
to dzieci nasze nie potrzebu- Zal>ł. Mech. im. J. Strzelczyka 

oraz Józef Rogalski - pracownik 
ją chodzić na lampy a będą ZPB im. J. Marchlewskiego. 
mogły korzystać ze slońca. Nagrcd: książ:rnwc są przyzna-

Trosk';w tk' wane przez l<o!eg~um redakcyjne „ e ma i. dwa razy w m1es1ącu. 

Lac:i mocno zacisnął wargi. Te słowa były slciell"owane do 
r.:i.ego. Doskonale w'.edział, co znaczy - ,,jeżełi zachowa się 
porządnie". Nart.malnie, że wypuściliby go, gdyby zdradrił 
swoiich, może nawet nie żądanoby od niego wlęcej usług„. 
Tylko ruiech te:raz zdradzi :: niech oporwie to, co wie. 
Otworzyły się przed nim wąskie drzwi, w pokoju było 

pełno mężczyzn, jal(by już czekali na niego. Panował tu 
wielki gwar, było aż czarno od dymu papierosów, mężczyź· 
ni s'.edzielli na krzeslłach, na pO!ręczach, z niedbale rozsta­
wi()!l'lymi nogami. Laci już po sekundzie zorientowa·ł się w 
sy1uacj1i. 

W oka mgnieniu WSZ:\'SCY ZC• 
rwali się, otoczyli go i rzucali 
nim jak piłką. 

- Popatrzcie na tego alfon­
sa - ryknął wysoki, czerwo­
ny mężczyzna i podskoczył do 
Laciego. W oka mgnieniu 
wszyscy zerwali się, otoczyli 
go i rzucali nim jak piłką. 
Pchali go, szturchali, przekli­
nali obelżywie; jeden niski 
plunął mu w twarz. Laci uchy 
lił głowę. 

- Śmiesz cofać swój śmie­
ciarski łeb? Teraz przestraszy 
łeś się, a konspiracji nie ba­
łeś się, co? 
Ktoś kopnął go w zgięcie 

pod kolanem. O mało nie u­
padł, ale powstrzymała go 
pięść, która walnęła go z przo 
du. Razy padały jak deszcz. 
Szumiało mu w uszach. Ude­
rzenia były tak silne, że prze-

· latywał jak piłka od jednego 
oprawcy do drugiego. Ach, 
gdyby mógł schylić głowę i 
„bykiem" uderzyć któregoś w 

żołądek. Nagle znalazł się przed szerokimi drzwiami. Zapano­
wała cisza. Oprawcy w poczuciu dobrze spełnione'.jo obowiązku 
usiedli na swoich miejscach, palili papierosy, w pokoju znów po­
toczyła się rozmowa i rozległ się śmiech. Laci stał przed drzwia­
mi, przysłuchiwał się uważnie. Lecz nie słyszał nic, prócz gło-
śnego bicia własnego .serca. Ręce mu drżały. (d. c. n.i 


